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Z . //-go dnia obrad w Warszawie . 

Za 1,5 kg chleba dziennie 
pracuje w warunl,ach niesłychanego terroru 

nauczyciel pod rza.darni gen. ~ra~c~ 
W drugim dniu Międzynarodowej Konferencji Nauczycieli w Warszawie prze- NouczycieLe hiszponscy pozosta1ą wierni 

maw\ał m. in. oklaskiwany gorąco przez zebranych delegat hiszpańskiej federacji pięknym tradycjom swej federacji z okresu 

pracowników oświaty Cecilio-Palomares. Mówca przedstawił zebranym przebieg wojny 1936-1939. Jednym z ~odstowowych 
walki nauczycieli hiszpańskich z reżimem frankistowskim. źródeł ich przyszłego sukcesu będzie jed-

Nieskuteczna broi 
W małym miasteczku na Sycylii, San Mi 

chele de Gaureria odbyły się niedawno wy 
bory. 60 procent głosów padło w tych wy 
borach na komunistów, o 20 procent wię
cej głosów niż podczas wyborów powszech 
nych, które odbyły się we Włoszech . 'W 

kwietniu 1948 r. 
Ameryka i jej sojusznik Watykan z nie 

pokojem obserwują rozwój sił postępu we 
Włoszech. Zdaniem amerykańskiego dzien 
nika „New York Times"„ uchwala papie
ża o ekskomunice powzięta została m. in. 
pod kątem widzenia walki z włoskim ru
chem robotniczym. Watykan sięgnął po 
swą Średniowieczną broń ekskomuniki. 

Broń ta okazała się tępa i nieskuteczna. 
Swiadczą o tym między innymi i wyniki 
wyborów w małym miasteczku sycylij
skim. Mimo groźby ekskomuniki, która 
zawisła nad głowami mieszkańców San 
Michele de Gaureria, w ogromnej większa 
ści ludzi wierzących i religijn)•ch, 60 pro
cent oddało swe głosy na komunistów, 
wypróbowanych obrońców interesów ludzi 
pracy. 
Zwycięstwo komunistów na Sycylii to 

jeszcze jeden dowód słabości reakcji, kru
chości jej podstaw. Ekskomunika, którą 
Rzym hojnie szafował w przeszłości, · nie 
zatrzymała biegu dziejów. Tylko waty
kańscy zaślepjeńcy mogli przypuszczać, 
że inaczej będzie w naszych czasach. O 
tym, że są w błędzie, powiedzieli im mię
dzy innymi sycylijscy chłopi. 

Klęska 
w 

bezrobocia 
Anglii 

Hiszponio figuruje dziś w plonach ogreso- Nouczyciels1wo hiszpańskie jednak nie pod- ność wewnętrzna szeregów 1 poparcie mię
rów imperialistycznych i dlatego dyktaturo doje się - walczy na wszystkie sposoby. dzynarodowych, zorganizowanych mos robo

Fronco może utrzymywać się przy władzy - Mówco wymienia rozstrzelonego w Ceruno, tniczych. Mówco zapewnia zebranych, że. Hi

udzie!o mu bowiem pomocy kapitalistyczna 6 listopada l948 r. wybitnego profesora i po- szpańsko federacjo Pracowników Oświaty 
reakcja północno-amerykańsko. W zamian za triolę, Jose Gomezo Goyoso. jest po stronie sprawy, którą broni Swiatowo Bezrobocie w ro-z.maitych dz:la.łach produk-

tę pomoc Franco sprzedaje Amerykanom Hisz Federacjo z. z. i jej departament oświaty. oji brytyjskiej IM"ZYbiera. na sille. 

)On'ę, tak jak ją w przeszłości sprzedawał Hi Reżim frankistowski oby zwalczyć opozycję „Tok jak w 1946 r. w Paryżu, tok jak w 1947 5 bm. zamknięte ~ostały w okręgu Lancashi 

·\erowi i Mussoliniemu. · l k d 'ł t · t d · t d H ' nauczycie s ą wprowo z1 zw. me o Y wy1ą w Brukseli i w 1948 w Bu opaszcie, iszpon- re 2 fabryki włókiennicze. Tnecia fa.bryka 

W te; sytuac;; nie zdziwi nikogo, że pod
czas gdy Hiszpańskie wydatki budżetowe no 
utrzymanie wojsko i policji wynoszą 65 proc. 
budżetu - wydatki no oświatę - tylko 4,5 

kowe wobec tych, których podejrzewa o ska Federacjo Pracowników Oświaty podno- została częściowo unieruohomiona. 

„brok loi?lności"'. le~z którym ni~ potrofi tego si tutoj swó~ głos nie ;ylk? po to by oskor- za.kłady lotnicze Percival Aircaaft w Luton 

t•~ow_odn1ć ,w te1 m1e~ze: oby ich po ~rostu żyć fronkistow, lecz rowni?z po to, oby wraz zwolll!iły kilkudziesięciu pracowników. Aktu 
zl1kw1dowac. Nauczycieli tych zmusza s.ę do z delegatami innych kroiow walczyć u boku e.Iizuje się groźba bezrobocia w stocmładl. 

pozostawania na ich stono~iskoch za zmniej \tych wszystkich robotników, którzy pragną je Coraz częstsze są wypadki zwalniaaia robot
szoną płacą i przy zosto~owanlu całego sze- dności, u boku tych wszystkich, którzy walczą ników w przemyśle budowy maszyn i przemy 

proc. 
Przechodząc do omówienia sytuacji ekono

micznej hiszpańskiego życia kulturalnego, 
mówca zaznacza, że charakteryzują ią dwa 
elementy: nędzo i ucisk, podczas gdy płace 
pracowników oświaty wzrosły o 80 proc. w 
porównaniu z 1938 r. koszty utrzymania wzro 
sły o 1.071 proc. Podczas gdy min imalne ko
szty utrzymania - nędznej żywnoś-::i I jokie
(:l_o takiego ubrania - wynoszą w skali prze
cię tnego nauczyciela wiajskiego 30 pesetów 
dzienn ie, ponad 30 tys'ę::y nouc~ycieli otrzy
muje 18-25 peselów dziennie, tj. równowar-

reou innych szykan. · o przyszłość socializmu". I śle fHmowym .. 

Cztery wyroki smierci w Krakowie 
· Bandytyzm nie może liczyć na pobłażanie narodu 

tość półtora kg chleba. Rejonowy Sąd Wojskowy w Krakowie o głosił wczoraj wieczorem wyrcka, skazujące 
ks. Władysława Gurgacr.a, Michała żaka, Stanisława Szajno oraz Stefa.na. Balickiego na 

Brok szkól dla 50 proc. dzieci w wJeku ka.rę śmierci, utra.tę praw publletmyeh i oby watelsldeh praw honorpwych D.I\ za.wsze Maz 
szkolnym - nic więc dziwnego, że procent przepadek mienia., w Leona Nowakowskiego na 15 Illit wię'tienla. a Adama Legutkę na 10 

analfabetów w spo!eczeństwie wzrósł w cią- lat więzienia. 
gu minionego 10-lecio z 25 do 45. 

. . . . Odczytując, przy szczelnie wypełnionej 
. 75 proc. ~~1ec1 w wieku szblnym 1est zaro publicznośc!ą sali umotywowanie wyro
zk_~ych gruzl1cą. Oto obraz nędzy hiszpoń- ku. _ przewodni~zący ppłk. Władysław 
s lvl· Stasica oświad<:zył, iż przewód sądowy 

' 

Z drug\ei ~tr~ny P<?licjo frankistowska i fa. \ud()wodnił wszystkie zarzuty aktu oskar
ongo kontrolu1q kozdy krok nauczyciela. żenia z wyjątkiem napadu na milicjanta 

czego nie dokonał Stanisław Szajno. 
Sąd stanął na stanowisku, że osk. ks. 

Gurgacz z całą premedytacją dopuścił się 
zarzucanych mu czynów, a to, że pomimo 
przyznania się do popełnionych prze
stępstw - oskarżony nie poczuwa się do 

Wolność religii w faktach 

Panstwo odbudowuie koscioły 
W Si mym woj. krakowskim subwencionowano prace w 45 kośeiolach 

~I Zakopanem, w bezpośrednim sąsledz ' KSIĘŻA POLSCY ZAPOZNAJĄ SIĘ . Z ogólnej J:czby wezwanych w całym kra-
twie grobowca Kasprowicza na harendzie Z TRESCIĄ DEKRETU „o OCHRONIE ju, 62 księży uchyEło się od przybycia, lecz 
zakończona zos::ała rekonstrukcja zabJ·tk~ WOLNOSCI, SUMIENIA I WYZNANIA" po wee.waniu ich do prokuratorów Sądów O-

wego kościoła drewnianego, przen"esi~ne- '!I tdniach 8 1~ 9 bm
00
. star~stowi1 'ebi p~ekzY?~nszC'!y. kręchgow~ch i ':""sk~zaniu konsekwen~ji pradw-

go tam z k . m1as wezwa 1 pro szczow u w1 anu ny , mestaw1enmctwa na wezwan:e wła z, 
d . b ł z a rz?wa (pow. Wadowice), w celu zaznajomien:a ich z treśc:ą dekretu księża oświadczy!~ że zgłoszą się do staro

g. zie ły zupełrue opuszczony i powoli „o ochronie wolności sumienia i wyznan'.a". stów celem zadość~czynienia uprzednio otrzy 
mszcza. Wartościowy ten zabytek budow Na wezwanie przybyło 5.428 księży, którzy manemu wezwaniu. 
nictwa d~ewnianego, zabezp'eczony został za~ajomil: się 2'. de~ret~~ i 2'. wynikającymi Księża, którzy n:e przybyli z przyczyn u-
przez WOJ. konserwatora z subwenc'i Mi- z mego konsekwencJam1 i częstokroć samo-, . . . . . 
niste t K It · S t k' . k • J rrutnie solidaryzowali się z je.go założenia- sprawledhw1onych, zgłoszą s~ę do starostow 

rs wa u ury 1 z u 1 1 w rotce od- . 1 „ · t · · 
dany t • d · tk • dl 1 m1. . we w a ~cnvym ermm1e. 

zos anie o uzy owania a ce ów 

winy, świadczy o jego cymznue moral
nym i zdecydowanie wrogim nastawie
niu do państwa ludowego. 

Odnośnie osk. Żaka okoliczności spra
wy pozwalają przyjąć, że biorąc udział 
wraz z innymi w napadach rabunkowych 
kierował się on wyłącmie niskimi pobud
kami. 

Po szczegółowej analizie kwalifikacji 
prawnej przestępczych czynów oskarżo
nych, umotywowanie wyroku stwierdza, 
że przy wymianie kary Sąd wziął pod 
uwagę, iż wszyscy oskarżeni godzili w 
podstawy ustroju państwa ludowego, 
przyczyniając s i ę drogą rabunków do 
opóźnienia tempa odbudowy kraju ze zni
szczeń wojennych, a tym samym działali 
na szkodę narodu polskiego. 

J.ako okoliczność szczególnie obciąża
jącą Sąd poczytał ks. Gurgaczowi nadu• 
życie autorytetu religii dla celów zbrod
niczych, zaś Stanisławowi Szajno 
ponowne wstąpienie do bandy po sko
rzystaniu w r. 1947 z dobrodziejstwa am
nestii. 
Wymierzając karę Nowakowskiemu, 

Sąd wziął pod uwagę okoliczności jego 
wstąpienia do bandy oraz okazaną prze
zeń skruchę, zaś odnośnie Adama Legut
ko - Sąd uwzględnił jego młody wiek 
i związaną z tym niepełną dojrzałość psy
chiczną i małe wyrobien ie polityczne. 

kultu. 

W woj. krakowskim państwo subwen
cjonowało w okresie od 1945 do 1949 r. 
prace konserwatorskie, przeprowadzone w 

Do siewów jesiennych 
Komedia wyborcza w zach. Niemczech p:r.:~:~:0:6::!~~:!;!~;.k: 

!ym kra..iu. zakończyło tego lata piriace 
45 kościołach. 

Przeprowadzone prace miały charakter 
zabezpieczający kościoły zn"szczone lub 
uszk_odzone w okresie działań wojennych, 
w niektórych zaś wypadkach miały na ce
lu Podkreślenie wartości zabytkowych. 

Do najważniejszych prac, dokonanych z 
subwencji urzędowych, należy odnowienie 
k~ścioła św. Katarzyny w Krakowie, malo 
wideł w kaplicy Swiętoknyskiej na Wa
welu, polichromii l\latejki w Kościele 
Mariackim oraz ołtarza Wita Stwosza. 

Ponadto dokonano szeregu prac odkryw 
czych w koścołach: Sw. Andrzeja w Kra
kowie, Cystersów w Mogile. ouactwie be
nedvktvnów w TYńcu i in. 

Władze okupacyjne mydlą oczy narodowi niemieckiemu tniwne. Okolkmość ta pozwala obecnie 

W niedzielę odbywają się w Niemczech 

Zachodn:ch wybory do tzw. „Bundestag". 

W kołach politycznych wybory te otrzy

mały nazwę „wyborów rozłamowych", po 

nieważ zadan:em ich jest stworzenie po

zorów legalizacji dla wspólnej akcji Anglo 

sasÓ\V i prawicy n"emieckiej, mającej na 

celu rozbicie Niemiec. 

Organ niemieckich związków zawod. 
„Tr;buene" stwierdza, że niedzielne wybo 
ry będą farsą, zmierzającą do wprowadze 
nia w błąd narodu niemieckiego. W ko
ł:i"h riziennikari;kieh uważa sie. że ied-

nym z celów niezwykle kosztownej i hala naszym rolnikom przystąp-ić wcześniej 

śliwej kampan·i przedwyborczej jest od do przyg·oitowani·a jesiennych prac pol· 

wrócen:e uwagi narodu niemieckiego od nych. 

istotnych zagadnień. Przygotowania te sQ. już faktyoznie 

Obserwatorzy polityczni zwracają uwa- dość dakko za.awansowane. Wyremonto 

gę na to, że na terenie Niemiec Zachod- waHo już na terenie województw.a. łócl'z 

nich jedyn:e partia komunistyczna wystą- kiegQ 90 procer.t uszkodzonych siewni 

piła przeciwko kamp!mii rewizjonistycz- ków 

nej oraz w obronie granicy polsko-niemiec W okresie siewów Jesiennycli malo 

kiej. Partia komunistyczna wydała na te- średniOII'oln.i chłopi naszego wojewódz. 
twa otrzyma.Ją d d „ 1 ?OO · 

mat grani~y polsko-niemieckiej b~oszurę n: ków i · innych ~10=~~~~~ch·~ ma:~~~ 
oraz :u1otk1 drukowane w olbrzymim na-. "v lniczych, t.j. trzykTotnie wiecej, niż 
kładzie. -i w roku uhiei?:łVlll. 
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10.000 młodych ludzi obraduje \ · 

I dz.o to pięknie z Pani strony, że ta~ gorąco 
· · · I pragnie pomóc ojcu w utrzymywan:u domu. 

· · ·. . . • 1 ~0!i7~i~~!~r.:l~:nł;}~(p~~yj~~E 
Dziś rozpoczyna się w Budapeszcie li Sw1atowy js!ę Pani ':1zyskać .~dziekolmll?" posadę, mo-

głaby Pan: pogodzie swą pracę zarobkową z 

F t• I K Mł d " • D I t •'swoją nauką końcową w szkole. Uważamy, es IWO ongres o z1ezy emo era ycznei !że stanowisko ojca Pani jest słuszne. Prosz~ 
• • • · · • • ~•-ł • _•na razie cały wysiłek pośw!ęcić nauce, ~ naJ 

D21Sla) 1 w nfadzielę, dn. 14 sierpnia, o gCdz. tli-ei rOzpoczyna SIQ w Bu- !>iły demOkratycznet mło~~y. bo rOś ; W:ększą nagrodą dla rodziców będzie p1ękne 
dapes.rcie II lfiiędzynarOd.OWy Festiwal i Kongres .. światowej Federac.ji nie je·j sGlidarność :m.lęd.eynarGd:owa, : świadectwo dojrzal-0ści, które pozwoli Pani w 
M!l)d:rieży DemGkratyczne·J. · Na wielki ten z.jazd p.rzybędzie 10.000 11\łodych wzmacnia duch braterstwa i p<>gł~biaJa ' pn:yszł-Ośc.i na zrealizowanie jej o~ecny':11 . pra 
ln!'!:d. reprezentujących młodzież 63 narOdów z całej kuli ziemskiej. Do więzy pOmiQ.dzy wszystkimi ludźmi, któ gnień. Z zajęć pozaszk?lnych MJbardzieJ do 
Węgier wyjoohała już także 578-0SObOWa delegacja młodririv pOlskiej. rym drOgi jest pOkój i wołnOść.. I stępną w Pani ob~cnei sytu~~ji bylab)'.a ko; 
światowy Festiwal i Kongr3s EFMD Odbędzie się pod hasłem . walki Oło· te czynniki, które przesądziły po t repety.cja. Proszę pilnie śledZic ogłoszem P 

Ś • ,• • I · szukuiących pomocy w nauce, a z peW?o-
o llOkój . i o wolno 6. razkę podżegaczy wO)eunvch w wa ce o . ścią ten rodzaj pracy nie przeszkodz! Paru w 

D~va lata. temu w Pradze ·odbył s'ię ideologię marksizmu·leniniz;mru, „ ooraz młodzie?;. Działanie ty•ch czyniników nie' jej ziajęciach srltolnyclh. · 
zmniejsza. się, nie ustaje, lecz p,rzeciw-1 * • * 

l-szy światowy Festiwal i Kongres s:kuteczm.iej walc'zą. <> wcią.gnięcie całej nie n.nfoO'u.i· e się a wra:z z nim umacnia !
1 

STAŁA CZYTELNICZKA: Sprawy poszu .. 
śFMD. I dziś spoglądając wstecz na młodzieży swych krajów do budow1nic- .... ~ ·"" t 
ubiegłe 2-a la:ta up1o!rczywej pracy i bo- twa so·r~~alizmu. coiraz ofiarniej pracują, się śFMD. • • ś • ! ~~~~a f:f~d~:1:,Y~f.czm:z:C~TaJ:J: 
hate~skiej wa}ki, mlodziflż krocząca w coiraz większą. rolę odgrywają, w walce Prze.d demakratyczn~ młOdziezą Wla: skich 58. Proszę tam złożyć swoją ofertę, a z 
szerega.c·h śFMD ma prawo powiedzieć, o umocnienie międ'Zyna.1'0dowego fron- ta st-OJę. I nadal P0 wazne zadania. Stała pewnością otrzyma Pani pracę. 
że czasu tego nie zmarnowała. tu pokoju. walka o rozszerzenie demokratyczneno: " • ~ 
. Dwa lat.a u.biegłie od f.'estiwa,lu i Kon Rosną siły ś)!'MD, ho wz,rasta aktyw ruchu młodzież0we~o. o włęc:renie do CZYTELNICZKA z RYNKU: Może spr6-

' · n-01ść 1• Ś\• ri"ado·mos'c' p·oi' i'tvcz·n· a młodzi· e· walki przeciwko pOdżegaczcm Wojennym bu.ie Pani załatwić tę sprawę przez zw'.ązek 
p:resu w Pradze były 01uesem, w kto- ' d eo d d · yt lia t da 

· . k · z·y kra.1·0·w ·l'"'l.oni·alnych. \Ti·etn.a,·mu 1· In- u.owych miliOnów ludzi na całym świe- z.awo o.w. y. . o rug1ego. p an , O· po -
rym wal cz~ce o· z.abe·zrpieczeme po O.LU w ci k d b t 1 m prawo odwo 

ł dochl·n, po·tęo-.-u.1·e s1·ę a1l•tv\"n· ·ość 1' boha e trosko o umoc1nienie or"'a.niz:acyjne Jemy, iz az Y z 0 Y\'la e 1 a -: 
si y demokra.c ji i poistę,pu na czele ze , ~ • ś • . . . ś "· . · » • łać się z prośbą do Pre-iydenta Rzeczypospol1 
Zwią,zkiem Radzie·ckim mobi!iz-O·wały terstv1'0 młodzieży Hiszpanii i Gre·c.ii. FMD - o'to. 1ak1m1 .my lam1 o·z~·w1em tej. Adresować proszę po prostu Prezydent 
do. te.j walki co'Te:z szersze rz.esze ludzi Wielkim ·i m u•Cl'.).ym o;:;ni,vem ŚFMD sta będą. delegaci ma światowy Festnval i Rzeczyp., ob. Bolesław Bierut Warszawa -
· ł · ,. · · ri · • · d I.a ~ie \YSpaniała młodzież chińska zor- lfo•ngres w Budapeszcie. Belweder. pr.acy na C·a ym s.wiec1e1 zap.a_Jąc nieJe , * * 
ną, dotkliwą. poraż.kę, podżegaczom wo·- ga.nir.ovvana w Federacji Demokratycz- I kiedy ina.ug"Uruią.c rozl}Oczę·de Festi * 
Jennym, d·owodzonym przez imb·erlialis ne.i Młodzieży Chin, która powstał-a w walu 10.000 delegatów mł-0dzieży z ca- IRENA JUR.KOWNA: Dzieci występujące 
t6w z Wall-Street. Fakt, że decycluj!Jca maju b. r. i liczy ok-0ło ·t000.000 mło-dzj.e le~ świata zaintonuje w swych ojczy- w filmach radzieckich czy włoskich, a nawet 
ci~§ć młodzie.Ev c.ałeno śwfata sto1• nie. - · iv z terenów wyzwo·lonych przez Armię styrh jęzvkad1 hY'm.n śFMD, to słowa grające w tych filmach główne role, nie są 

"' " L d N ł • aktorami zawodowymi. W naszej kinernato-
wzruszenie w ~zeregach bo:jowników . o u ową,. · " aprzód m od·zieży świata' -roz.poczv grafa równ.ież mamy takie vvypadki, czego 
pOkój, wtllna'Ść i demokrację, w s:rere- Rosną. siły ŚF.MD, bo we ~r~ncji i we / na j~re ten pię1kny hymn będą, ozna.c:za- dowodem jest chociażby film „Ulica Granicz
gach śFM.D jest fedn~ z p·cwa:'.:nych po · Wło1'1z,erh. a. n.awet w Angl11 I Stainach ły, ze śF.MD nawOłuJe całę młodzi~ n.a na". I tam występujące dzieci z czołowym bo 
rn?ek p~dżegaellv wojennych. Z.iednorzonych umarnia.ię. się orga,niz·a- prZód - dl) d~lszei walki o pO'kó,j, na- haterem (Dawidkiem) Jur'k:em Złotnickim 

Od chwili ui.kończenia w-0jny toczy cje mlod'Zież0we stoję~e na platformie przód - do dalszej walki o zaJJ.ezp.ięue- nie należą do stałego zespołu aktorskiego. Je
się' waHia 0 młod·zi.e·Ż. Os,tatni okres \Valki o pO,kói i rlemCkrację i cJ.zialaj~ce ,nie snwerenncśrł ne'!Odów. napnód ~ żeli więc pragn'.esz -poświę~ić się karierze fil 

Od I i„ "-- i t k ni • · i · „ · k ... „ · ,.__ .,....,,.; moweJ', ucz s:ę Irenko pilnie, a kto wie, czy 
wzmoożne.1· dział,a;lnośc_ 1· podżeaaczy wo P " „r-wn c wem oirnu sww 1e„- prre~1w o p„„.7-el'!aCZ-lll ... - 1ennym, na- ć 

'~ JftOf t -. ł- ó !;! j 1 przypadek nie pozwoli Ci kiedyś staną 
jennych był równocześnie okresem p.otę no „rOn owy- S·oe:jal~tów. Mnab. ~ie prz d - do „ce a izmu! . or-zed obiektywem. Normalrią drogą - do 
gu.jących się prób rozbicia demokr.a.tycz Szkoły Filmowej można się dostać dopiero 
neg-o r1..i'chu . młodzie,żowegO> w · krajach Złoty _. za złotego po otrzymaniu dużej matury. 

kapitalistycznych, osłabienia śFMD nie s ł t d # 1 d • h * * * 
p,olicyjnych. prz.eciwko demokratyrz- . '/ . 1 I cji z.mie~iających dane podane w metry~e tylko przez stoisowanie ostrych repn~sji p a a 'uqow prze WOJennyc JOLANTA· J. Żadnego rodzaju kombina-

nym orgarrnza.cjom młod7 i .r.•ży, lecz rów ~ . czyn.ić me .woln?. w_ wypadku fał~ze~twa t~ 
nież przez próhv demoralizowania mła- S .!! I\ • • • , • • stame. Pani poc;ąg:męta do odpow:edz1alno,c1 
dtiei;y prry Jt'l)mO·cy rad.iA I kina. taałn1 ą1;y ~~znawiają f~rowame wyrokow W" tych sprawach karneJ. 
t stowa rl:r.u1tt?-wane~o bezoiczyźnianc.n Vi" t . . . . . , . . , . . 111 <1 1 1 1 11 1111 11m1111~1111111111 11m11m111 1111111,111111111 11 1 1 111 11 1111 11 11 1 1111111 1 11 11 1 11 11111~ 11 1111111 11 1111111 111 11 1g 

k 
. 

0 
· · · < ' · ' · ·: · · <;o I · v os atmm numerze „Dz1enn1ka Ustaw" Jezeh wysokosc1 naleznosc1 me okre-

Prxed _wyborami GsmOp m°!z.m~. Próby te J>ed.na.k porno ogłoszony ~ostał dekret, który m. in. za- ślono cyfrowo w pieniąP.zu, lecz według 
słv ca.łkow1,te f1as·ko. , · • . ·: . 1 .. fVi.e+ą , pods.tawcw.~r.ti~t.-:e.RJil,~ ,;i;ipty~J~Ce . i,rine~~ , i:p~e;ni~a. wartośc!, np .. w ~bożu, 

. ~ii ..azel4 tlemQk.lmtJune1 .•·młbdzieży spłaty długow -przepwo1ennych ·~n:·ąz 1 źolJo ~sokosc ·rrale.zności prze1Icza · s1ę n'a zło- racl powi'fl'fbwyth~ZW.fl'iZawod. 
" św.:.._ata krOt-zy bOhąterska. m.~Od7i~ ra· -~!~ań płatnicz_yc~...,z~c~Ml$~~~pa~ te. na:~~d~t~wie_ .c'e1:ry . rynkowe) d~:ne~o 

d..iu.?-'"•. K~..i:t~!•OmOł. ,~\\ws~11e .-OO' .n do ~piny„ . " . ~~-- ':;__:._ _:;.:. .2~ .! ." ~,,..~,. !'Q-~!_!t!11~a-~ \f' czas1e ~ mteJSCti powstania 
W ~ 'tó'.')im" o'ICrei'Qu" ł6cHkim odbywają się 

przygofowania do _wyborów Rad . Powicto
wych Związków Za·;·odowych. fok dotych
czas typuje się kandydt:1tów, którzy wezmą 
udział w wyborach. 

sweJ . h1st~ru obn~ wspamałych kart Spłata nieumorzonych dotychczas na- zobow ' ązania. 
walki z h1tl~rowsk~m faszyzmem nowe leżności może nastą'Pić tylko w walucie Wysokość okresowych świadczeń pie-
karty, z.apełmone wielkimi czynami na polskiej. Zmiana siły nabywczej pienią- niężnych z tytułu alimentów i rent do 
polu. pracy. na pclu .bud-01wnictwa ko- dza n ie ma wpływu na wysokość świad- , żywotnich, ustalonych urnową, ugodą 
mumzmu ZSRR. Ofiarność i świado- czen;a. Spłata należności następuje w ban sądową lub wyrokiem, mn:ie być przez 
moś? Komsomołu. jego bez<zyanlcr.ne od knotach NBP w wysokości nominalnej sąd określon11 ponownie. Nie może je-

Nowe rady, których zadanie jest olbrzymie, 
czuwać będą nad ca!okszta!tem życia spc~e
Ćznego i ekonomicznego w terenie, dbać o 
należyty rozwój produkcji i związany z tym 
interes klasy robotniczej. Specjalną czujnośc'q 
obeimą również odcinek życia umysłowego 
i kulturalne:io świata pracy. 

d~n.1e. .dziełu pokoju i postE;>,pu premie- \jeden za jeden) nawet wówczas , gdy za- dnak przewyższać. przeciętnych kcsztów 
nm.1e 1 wpływa na cora.z szersze ·war· strzeżono zaplatę według „złotego w zło- utrzymania. 
stwy młodzieży wszys t·kich narodów. cle". Wobec wejścia w życie dekretu utraci 
. W pforwszvch sz·ere.g·ach śFMD kro- Je±eli przedwojenne zobowiązanie opie- aktualność okólnik min. sprawiedliwości z 
czą, te7, 2fectno~ne i masowe orqani7a- wało na walutę obcą, wysokość należr:oś I dnia 1.10.1948, wstrzymujący wydawanie 
cfe. mlodxieżv krajów Demckracji Lndo ci oblicza s ' ę w złotych w~ ostatn,ego )rzez sądy orzeczeń w sprawach o prze
~eJ. Ucząc sie. ~ swych r~d.z .ieckich b1:e I pr:>:edwojennee-.o k~rsu oficjalnego danej r~ch.o~anie przedwojennych zobowiązań I 
ci, corAz l"'D1e1 rirzv'1wa1a.1a one '1•oh10 •l!r>h•tv im<!i'ant<':i:neJ. memęznych. 

Zainiciowcma w całym kraju przez CRZZ ba 
talia kulturalno-oświatowa i w naszym okręgu 
musi dać jak na[bardz1ej pozytywne wyniki! 

(w) 

Codz.ienno rrmm~lkn „"f..xnrP««u'' _____________________ ....;..;...~------ - Głupiec! - zauważył jedein z nich. Nie mogłem odmówić. 
- Czv wydaje ci się możliwe, ż.eby Gdy wróciliśmy do mieszlkania, za.sta-

on nie wi·edział o rniczym? Bo czymżeż liśmv list. 
!est w g-runcie rz.eczv l(rystyna, która Był.a to odpowiedź KrystYIIlY· 
miała · więcej P•rzyiaciół niż ja palców „To m·awda, że Cię oikła.mywa.lam. Potępien.ie 

Gd V mój p;rzyja ciel Henryk $todolny 
wezwał mnie do si Ahi,e. zrozumiałem 
natychmiast, że chodzi o jego narzec 
cumą Kry.stynę. 

Henryk iawarl z nią znajomość do· 
pie·ro przed pię.ci\l mies~ącami. Zako
('hał się w nie.i z pierwszego wejrzenia 
i już po pa~·u tygodniach postaiTlO\\.'.il si<; 
z nią ożenić. 

lµ-ys,tyna nie wieJ.e mu opowiadała o 
swej . J:irze8·złości. Henryk wiedział tylko, 

' że· od sze1:egu lat jest samodzieln~, że 
pra,cuje Jl' 'pew:nym biurze tech:nicz:nym 
i w ten sposób zaralbia na życie. 

Alie .i.a wiedziałem ~na.cznie więcej 
Kryst)nna była P·rzed dwoma laty moją 
przyjaciółką., jednakże · rornains nas,z 
trwał p·arę zall:)dwie tygodni. Zerwałem 
z nią, ponieważ stwierdziłem, że pT6cz 
mnie ma jeszcze innego przyjaciela. i ż.e 

· prowa.d,zi tryb życia niekonie·cznie god 
ny pochwały. 

WiadoonoM o Je.i za .ręczynach z Hen
rykiem spadła na mnie. jak g:rom z jas 
nego nieba. Nie ulegało najmniejszej 
vv.ą,tpliwości, żie KryS!tyna go oildamy· 
wa.la. Gdyiby Fieinryk znał jej prze-

, szłość, z pew.no.ścią. nie myślałby \> ożet'l 
ku! 

Czy mi.alem mu powiedzieć prawdę? 
Zastanawiałem się nad tym bardzo 
dłu~o . 
·Henryk był zupełnie zaślepioiny '"' 

KrystrnCe. Kochał .ią, do sz.a)eństwa i 
uważał za <iwój ideał, wię·c chocia,ż kil
kakrotnie da,wa.!em mu i:1n .z.i·m,uim.i.A111icR, 

że m6g-łh,rrn mu powiedzieć ' cośkolwiek 
n . p,rzeszłości Krystyny, Olll nie chciał 
:.nn ie na \:'l;~t słuchać. 

Ostatnio chod:dł stale przvgnębioiny. 
z.rozumiałem więc. że zrod:dły się w nim 
oewne wątpliwośd . Prz,eczuwałem. że 
teraz on sam zechce móvvić ze mnę, o 
Krystrnie - i rzec:zyw-iście .nie omyli· 

u rąk? pi'la.ła . - Niie mogłam Ci jednak po-
- Ta·k. to doip1rawdy i·stna heca! - wiecizieć pirawdy. Bałam się bowiem, 

ror·eśmiał się drugi - Ich ślub będzie że Cię utracę, że zupełnie prze·sta.nie·SZ 
najwię·kszą. atr&kcją. <;0.z.oinu! KFystyna mi wierzyć. A jodnak k<>chałam Cie-
w rnli przykładnej mal:i;on.ki... Nie, tego hie pra,,vdziwie i od chwili. gdyśmy 
nie PDtra.fie s-0bie wyobrazić! . zarzę.Ji sję spotykać poza tobą. nie 

nalei już: nie słuchałem, ale w tej widvwałam sie iuż z 111ikim więcej. 
chwili zrozuirniałem nieied,no i dopiero I chociaż kiedyś rzeczywiśde można 
tera.1 zacząłem sobie zdawać spr•awę z bvlo mi zanucić niejedno. teraz -

Pewnego dnia zaprosił mnie d-0 siepie pewnvch nieja,sn·ości... Wiedzia,łem szczerze 1,akochaw'lzy się w Tcibi-e -
telefonicznie. wprawdzie, że mężC'zyźni bywają, niera1 ?:mieniłam się i stałam się wier"ną: 

tern się. 

z.aślepi.eni. nie p,rzyp,uszczałem jednak i ta ka te·ż pozo;;;tałab\. 'ID aż do śmier
- Dzię1ku .ię ci serd·ec:i:nie, żeś do mnie nigdy, że i ja będę się clo ,nich zaliczał.. ci. Nirn;tety. l·Ols chciał inacze.1'. Stra-

przy<:zedł - 7.aczał poważnie. kiedy się • 
u niego Z'nala~łem _ uwa,żałem cię - ,-łięc co zamierz.ru;z z.robić? ciłe8 ~·e mnie wiarę i zerw.aleś ze 
zawR-ze za swo'.iego prawdziwego przyj a P1rzerwałem mu cichym ,głosem. · mną, Trudno! Rozumiem sa.tna, że 
dela, przypu:sz·cz'am więc, że mi teraz - Zerwać z nią natyrhmia.st ! - za - żartnyrn słowem nie potrafiłabym Cię 
pomożesz. wołał podnieconv - Pr1ecie.ż nie mog(,' przekonać. ·że mówię swzerze. 

- Cy chcesz może mó,Yić o Krystynie? fopuśrić do t~-0. aż~hv na mój widok Więc w jaki sp·osób 1'lać ci mogę do~ 
- o:poirzałem mu prosto w oczv. ludzie śmiali się w kułak- Tructno! wón. żie ied'nak kor·hałam Cię 111a.d 

Po«taram się wv. kreślić 1"" zupełnie z życie? Chyba w ten, że odlbio'l'ę sobie 
- Tak je.st! J tyś był pierwszym, .... 

k Ó 
m-0ie1· namięci! Czv nie sadzisz, że to tera.z to żyrie. kt6re - bez Ciebie -

. t rv w bardzo ri.elika.tnej formie dał •· - ć 
Jest i·edvine wv.1·ście? 'l'tradlo dla mnie wa;rtoś . A zatem 

mi do zrozumienia. że nie wszystkQ · · 
ł - Tak1·e8tl - odpa .rłem sta:"owczo zegna.i. na.jdroższy, na z.aw'1'Ze 

,jes't tak. iak przyp·uszcz.a em. Przy:i:nam · •u 

ci się. że nie przvwię,zvwałem do two- - Chciałe·m usrv'1zef. twoje zda.nie - Krystyllla„. 
ich nieidopowiedzeń większei waf-ii, a dą.gną.ł dalej - Dzieku ie ci . Przed kil- Na PO.!trzeb Krystynv nie pOśizedłem. 
kiedy i późni<e_j otrzymałem jatkiś ano· ku irncizinami wvsłałem list do Krysty- Nie mogę też te.raz nig-dy sp<>irz~ć Hen 
nirnowy list. p,rzeczyitalem g0, wrz'uci- ny. Napi sałem szc7ei-ze o wszystkim rykowi w oczy. A może jednak pof'tą:pi
łem p-0tem do- koisza i s·zybko o nim za· Prag-nę. hv wirrlziala. że nie imit ern iem niesłus zriie, odci:;u>;a.iAc go od mał
pomniałem. ' i(l i-0·ta. że w kml.cu dov1ie.Jziałem sir, ż rfoitwa z Krysty1na? Bo kto wi e? Może 
Aż dorpi·e!l'o ()Tlegdaj stało się wszystko p-raw,'Jy właśnie z nia byłhv '1r.rzęślhn? Może 

dla mniP jas1J1e. Na'1za ro7inowa przcria.gnęiła się do ta .,dziewc7vnn z Pr 7. es7. 1 o~ r ia. " hyła bar 
W czasie a.ntraktu w teatrz.e pod"łu- w1r.r7ora. PM;niei n·o'1rliśn1v w rl1Yó!1{'('1 rtzie,i warto,ściowa, niż P'rz~'pusz·rza.-

c:hałem przypa.dkowo rozmowę dwóch rlo kawiarni Hr1 1nk hd " ' rl~lszrm łem? 
moirh dalszych znajomych pl-0tkuia- ciągu podnirco11v i. pro.,jJ . mnie. bnn u O! Jak bardzo trzeha h,·ć ostr~żnYm 
tY.ch o nrnie i o KnrstYJ.1ie. niego przcriocował. wvda iac wvrok nA in n vel' ' 

\ :-.,..:_.;I 



Nr 222 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!! E XP RES S •LUSTR!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!! .Str :ł 

PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Ponieważ mamy bilet:-· \YACEK: - Phi! Wielka mi rzecz I IDZI: Ciepła dziś woda. ale j;{'st WICEK: - Idzi! Idziuchna!. .. 
do kilku miejsc, to losujmy! W.rzucam morze- \Voda i woda! ·wolę góry! wiatr„. A co tam płyn i e? Może f-O'ka? LITERAT: - Hop ho-pl Panie Idzi! 
do czapki karty z na.pisami: Wairsza- \YICEK: -- E tam! A cóż ta.kiego są. ~ie, rac?:f'j człowiek„. Arh to ka.pelu·sz! IDZI: - A ską.dże tutaj?.„ · . 
wa. GdVJnia, Heienów! Cią..gni.i !.„ gór~·? Gón1 i góry!„. O jak pra,g.nę awansu! Przecie to ka- \VACEK: - Z Łodzi' Przyjechaliśmy 

WACEK: - Już!„. Gdvnia! I LITERAT: - O .ie.i! Kapelusz!... p·elusz pa.na Sylwestra!„. I •fo cieble aż na d'1va dni! 
W!Mffi *'6''* &SA Wł!'i' cl • i --~·'"'5'"'!5P HtH 

Zabawa w Heleno\Yie I 11 W oda za/ewa nam mieszkania!" 
Imprezy w innych p21rkach 
odwołane z powodu d~szczu 

za.powiedziane na dziś i jutro za.ba· 
ł\'"Y P'l.l'bliczne '"' parkach łód.zkich zo·3ta 
łv wczoTaj <Jdwołane z pow-0du P·a·da.ią
cego bez pTzerwy deszczu. 

Z urządzenia imprezy nie z1·ez~·gno 
waŁo jednak Po•lskie Radio. kóre z.apTa. 
g,za na dziś i jutro wsz~·stkich !od·zian 
do Helenowa. gdzie odbędą. się „w~so· 
łe wczasy w mieście" z udziałem cb.:óch 
qobo:rowych orkiestr i popularnych ar
t~ów, ulubiel'iców łódzikie i pub li a· 
111-ości. 
Początek imprez dzi8 i jutr-0 o 11-ej. 

Pa:rk będzie otwartr do go·dz. lO·e.i wie 
-;zór. W ·pro•gramie liczne atrakcje, tań 
ce, wy.stępy a1·tystyczne, konkursy 
sportowe itd. Bilety "\Veiścia dla człon
ków organizr.cji zawodowyeh po 30 
zł. (s) 

Elektrowni a warszawska 
zdobyła sztandar 

współzawodnictwa 

lo atorzy żctdaj pomo·cy 
Akcja remontowa musi objąć przede wszyst~im 

te budynki,, których stan jest najMor~zy_·! ·" : 
vd hl.!.ku dni drXwi redakcji nii! zamykają się. Przyehadzą de!egacje le<- torów. z rodzina.mi łą.cmie około 500 

katc:::rów ze wszystkich krańców miasta, p1rOsz.ąc o iinterwenqję. gdyż iudzi. w t:vm ponad 100 d·zieci. Dom 
suiity wl'li') im się na głuwy, a '\"J'Oda zalewa mi~szkania. stanmvi własność prywatną.. Jeg-0 właś· 

Otnymujemy również wiele listów w tej samej sprawie. Mies-2kańcy ciciel. unęd11ik, mało irog.zczy się o 
.zrnjnnwanych dOmów błagają. o pomtic i przyspies~nie rem<lntów! <;wych lo·ka t-0rów. Zr~szt:J., >nie ·może so· 

Pielu-rz~·mki te i li"tY do redakcji - opłakany jest sfan setek nieruchom-0· bie pmwol ić na kapitalny remont, jaki 
to s~·gnały, którl" powinny zaalaJ"m<>- §ci . ale faktv z którym.i zetknęliśmy się w~·mag-a ta ~tara. liczę.ra ZBJPe\vne "ie 
wać władze. \\Tskazu.ią. one raz jeszcze, w Ostatnich dniach świad.~:;zą o tym, ża LOO lat p-0ses ia. O tym w jakim zna.idu· 
jak palą.cą jest sprawa natychmiastowe istnieje w mieście taka kategoria do- ie się 0•n.a stanie - wie już cała dziel· 

ni ca - nie' włe tylko Zarz,d, Nlerucho· 
go rozkręcenia rO·bót remontowych w na mów, ktćre trzeba ratOwaó natych- mcśei Miejskich, Da r h nad czwa.rtym 
s7:ym mieście i ratOwania niszczejących m.iast/ 

• d piętrem je.s t podziurawio1ny Jak .sito, 
z dnia na ti.Zie~ omów, zwłaszeza na Domy, o których piszemy niżej - bez wskutek cze~·o woda leje sit strumie-
krańcacb LOdz.1. wl'l.ględni·~ pl()winny mieć pieirwszeń- niami do mieszkań. $ ciirny są. p01ryso· 
~fam:v w tym roku fatalne lato, Co stwo przed wszy.,;tkimi inn:vmi. zapla· 

kilka dni Pfl.da de<;;.:cz, który p-rzyspie· nowanymi do naprawy, albcwfem sytu- wanP. stropy gniją.. Z niektórych miesz 
$Za proces dewast.acji nieruchomości acja Ich mieszkańców jest najgo:rsza. kałl na czwartaku wirlać przez sufit nie 
łódzkich, przyno:;zą.c ich lokatorom po· 1 4-piętrowy dom na Bałutach przy ul. bo Matki wynosz~ swe dzieci na nGc 
ważne kłopoty. Wiemy dosoiknale. jak OblęoOrSkłej 5. ~Iieszka \\. nim 58 lok?. na sebOdy, ale i tu n.Je mOina 8*e 

Wczor.aj odbyła się w WaI"Szawie uro miejsca ~naleźr. bo Wilda desa.czowa 
czystość wręczenia sztandaru. zdobyte- Traa1·czfll!e nokłos'e dwo· eh dn1· splywa i na d.Olne piętra. 
go przez Elektrownię Warszawską. we & IM ~~ § "Chie,glej nO·(' V zaszla konieczność wez 
współza.woonictwie z Eiektrow·nią. Łódz P1·1·an1· k1·erowcy samo .. chodo' w wania p-c.g-o t-owia. technicznego. Rano 
ką.. przyjechała komisja, która poledła na. 

Warszawiacy w trzecim półroczu tyehmiast p·orl-stemp.lować is-ufity .na 
ws-półza,wodnictwa pobi.li energetyków rv piętrze, gr:J~·ż urnała. że każdej 

naszego mia.st.a. zdobywa.i~c 1959,68 pun naraża\q przechodniów na kalecfWO j śmierć chwili mOżna się Sp<Jdzlcwać, że się za· 
któw, t.j. o 19,53 więcej niż łodzianie. walą. 
Zwycięstwo swe \Varszawa zawdzię- Cztery tr~icz~e wypadki samochbdo- 39). Ofiar w ludziach na szczoście nie W jpszcze gorszym p.ołożeniu zna.i.du· 

cza J)OOnysłom rac.iGinalizatorskim, zgło we . l'·dazzylv się .w ci„gu ubiegłych było. ią. się lokatcwzy parterowego donw 
sz-0n.vm w okresie od "tyc:mia do 1 Jip-

1 

dwoch dni na. f~renie ŁodZf. Dwa z nich Ka "Hmochód o<::obowy.. p.rowadz.-0-1w pny ul. Snylierskiej 21. Tu stary dach· 
ca. rb. w liczbie po.nad 50. Elektrownia spGw<>dOwali PiJ~ni sz<>!erzy.. . pq·zez Antoniego Szymm'tski e;zo (W. Pol w DQóle 0 dlatuje. Nie ma n.a nim do· 
łódzka również osią.gnęła poważne wy Na ul. Nowotki. przv Soln~.1 ~oero'"'·cf! <;.kieg-o 7) wpadł przy zbiegu żeramsk:fe- "łownie całego m{ej<>ca. I\ohiety z dzieć 
niki na odcinku oszczędności i -0rgani- Zygmunt Fif:~z!n-ski (Pab1'.1111c~a 66), go i Legionów samochód cłtżarowy. mi n::i ręku 1n; rlrn.ią. z kąta do kąta. 
zacji -pra.cy, jedn ak z.a racjonaliza.tor·\P.rowii,dzą.,c 'V~lhsa. w st~111.1 e metrzez· Spri::wca zderzenia - zbiegł. prze!"tawiaj:J. łóżka. aby. uchronić .się 
stwo otrzymała w konkurnncH zaledwie wrm zawadził o tramwai i wpadł na . . . fYrzed deszczem, przeciekaią.c}'illl z sufi-
6 .punktów. . wystawę sklep?wą.. Jeden z ~asażeró~ _I W!'e<>z·m', p1?:·''1 1h1_e.g-1:1 ulic Przęd19;-l- tów. Zabrakło ju·i: wiader i m.ied.nic do 

Na ur<1'czy~tości wrPczenia sztandaru - Zygmunt Pietraszek (Stoki, Ja:n-0s1- n.ia.nei i l\~~IO~Ko\\ski_e·g-o-. l'amc.chod Pvds!i::iwiania. W dwu · mie:-;.zkaniacn 
zwycięskiej Elekti·o'\vn'i stołecznej obec- ka '27) W~'padł na jezdnię. z.aczepiają.c rięzaro,wy Mieiskich \f.a.il).tkow Rc.Jnyi' h ustawiono„. halie. Ale i to nie wiele 
n!. byli ~ó;vi:ie~ p·rzedsta wicie/~· dyre1k·) ubrani~m. o ~amochó~ Pfiany szofer 0,aJech,ał na_ 7-~etnię drinvczynkę. :v poma~a. Bielła jeszcze w tym, że co pe 
CJI łódzkrn.1 I łodzcy przodownicy pra- <iawróclł 1 usiloWal zbiec wlok,c za so t.~ m '.\ ypadku Jednak szofor zachował wfen c1:as Odpadaję od ścian. i sufitów 
CY. · (a) · I bę. rannego. Milicja111t będą..c świad· '31ę .P<> lud~ku: pcdnłósł drl~wezynkę i kawałki muru . 
.;..Mt- ::m:lXill.WWl&m: eau I kiem n-;rpadku strzelił w górę. a na- przewióZł Ją do sz;pitala. K1er-O\'l1ca Miel'w:.kańcv domu <;ą. zroz.n·aczeni, 

Smutni żyją krócej!. .. 
~topnie w oponę, uniemo:Wwiają.c kie- Walenty FO'nc ZO!"tał zatrzymany do gd,·ż nie mogę. się do~~ z.ekać koimi~ii 
l'OWCY uciecz,kę. Zhrodniczego ~;,ofera wyjaśnienia sprawy. teehnicz.nej i - co n-aiważniejśze - r~
aresztowano, ranne.go przewieziono do Oto smutny plon z dwóch dni, ltferow montu. Dano im wprawd2ie przed ty· 

Na ulicy stoi ia~dś brzdąc i zanosi slę pia- szipitala. cy łódzc'y ~ie p.r~trzepajiJ nadal prze- gOdniem dwie rOlki papy, n-le te nie 
czem. Przv zbiegu Żermo;;;kie~ ł Andrzeja pfsów. narażajęc przechodniów na ka- starczyły nawet do załatania wi~kszych 

- Co ci si~ stato, ch'opc:c? - pyta jaka~ pi_la1ny kier<>wca taksówki n.r. 172 Sta· łectwo i śmierć. z takhni sroferami mu otwOrów w dachu. , 
litościwa pani. nisław MarkG~ski (Nawrot 64) wpadłlsimy podjąć walkę, tvm bardrleł, że Oto trlko niektóre z meldunków, i.a 

- Uuuuuu„. płacze malec. - Tata uderzy' na drugą. tak~owke nr. 176. prowadz~ną. wielu spOśród nieb ~aslada przy kłerow kie wpl.rnęłv do „Rxpre"'~u". Apelujen\y 
się mlotkiem w palec„.. prz;ez Stef.a:na. ł.yczko (Marsz. Sialma nicv będoe w stanie nietrzeźwymi (i) do władz 0 aatychmfostowe :raintiueso 

- Z tego powodu nie naki:y rozpaczać, Z M" • wanie .sł' t41 naglaełJ spraw.a i wyrem.on 
mój ch'opcze„. arząd 1e1ski W lodzi towan:te Opisanych Wyżej O.C1m.~w, 2;ą• 

- Ja też z pocrntku s1ę śmiałem, to tata mieszl!:ałycb w lwiej części przez lud.-

dał mi w skórę!.... Uu·~uuu~„„ w a·I czy .z b: u rok rac., q ~ć r°'botni~zą.I (at) 
Jokas elegantka przym:""ZO w magazynie li PPB b ~ !l " ' w 

mode!e kapeluszy. Sorzedawczyni zachwala · · 0 Jr3,QUj e·· , 
jakiś oryginalny toczek. Ak • S k I • • • t • 'k' d ł 

O c1a z o enrowa 1 ms ruowame pracowni ow . na u epszeniem . .. · · · ., · - , nie„. Tego kapelusza nie wezmę„. -
- Dlaczego?„. Na terenie samorzą.du łódzkiego roz· ferat. który czuwa.ć będzie nad systema organiz~cji .lrndilvPn"ctwa 
- Bo tego r'uż dzisia'1 ni!·' nie nosi... nL1>C"'"ła · a'· · s kol · · t .a.- i zi ,,~. „„ się ,,..,c.ia z e111a J}racowrn· ycmym powuos:zen em po omu kwali Wczoraj odb~· la si~ ·narnda wytwór-
Modystka prz.yno5i inny model. ków miejskich. Znajduje ona swój wy- fikacjl urzedników oraz usprawnieniem. n:a zorg„anizowan.a prze.z Zjednoczenię 

kape~;z~ie~i~ ~:z~::~~rza elegantka. - Tego i-az w organizowaniu różnrch kUTsów administracjl PałisLwowych Pi•zedsi(.'h :o1, 8 tw Bud.::>· 
- Dlaczego? na terenie poszcze,gólny.ch wydziałów i Refer,at szkoleni-0wy, .iak nas i·nfor- \.\ Ja.n~· ch w Lodzi. \V narr.dzie udzJ-aJ 
- Bo ten ~odel d-i~ :l e:end miejski ch. \\'Zi(;li przed 'l tawie'ielp 12 oridziało'w „ , , wszystkie noszą„. 'V tI·osce 0 dolJÓP ojr.n.wi"~-' · 1 mu.il}., zamierza zorganizować specjalne 

" " * Y · · - · · ,...~ t:lliniego ee· k f k PPZ 7. tń. 1.' P11t1 11•·0.1·e1•·o'·Llztn·<> Jó..izkle'2·o 
t . · · d l On erE>ncje SZ ·ole·niowe, które Od.by- " - ' w a " -

· Zega r jui. d-::vmo w·,1b;I pó'noc. Pan Tryn men 11 praco„wmczego 1 osz colenie per ć 1 • t · i ł,odzi Pl'zvhrli architekci. ki~rawnirv 
! l ,;;onelu już zatrudni-Onego. stOsoWane hę wa s ę ma1_ą regn arme raz ~ tygo-~- t 1 · . PPl~ · 
<a ski wraca do dc m'J w n ie;·rzeźwym stanie. d.zie prócz tego instruowanie pracowni· ulu na terenie biur w czasie za1eć słuz- et 1mczn1 . :>, kie•rowniry robót oraz 
żona robi mu awc11turę: ków przez zwierzchnik-L- P..,_ --•at· bOw}'oh. niektórzy przo1lo\\'nicy i racjonalizttto 

- Gdzie b/c~, h•JB·aju~!„. Gadaj gdzie uw ·-:s ~ rzv budowni r twa. 
byłeś? wianiu bieżących spraw. Zdruniem kie- Wyniki te.i goonej u:r,nania akcii przy Nara rla miała na -celu omówienie 

- U„. u ... u„. przyj...:cida„. rnwnirtwa &am-0rządu, jest to naJier-psui czynić się ma.ią. do uprOszczenia 'urzęd·o działalności PPB i uleps·zenie organi· 
- Kla~iiesz!„. M.n:e tak lałwo nie oszukasz. met-0da codziennego i systema.tyoznego wania I llkwidacJi wszelkich przer<ls- zacji pracy prz~· trwają.ce.i obec'fli~ łlk· 

Trzeba się by/o ozeni~ z g!upszą!... Io. odno,„z-enla kwalifikacji urzędników. łów blu:rokratycmych .J~i~ .dajo sie c.ii. !.JU!iO\'i"Uic:twa i remontó,w, tak, aby 
.-. Szuka'em, ale„ .. nie znolazbm._ - odpo~ Cało·k~żitaMem akcji SIZlkoleniowej za· fe87.CZe niekiedy zau~ażYc w ure.cach 0„1 ~~ 11~ m~k~yma.In~ wydajność or.a.z 

w1aaa oan Trv~kalsk1. , rał sie soecjalinie oowołian:v. do .ty;cfa n •ned6w. (at) . moz1 i •ne n.a1wrnksze te.n oo robót! (a.) 

• 
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Polskie dywany budzą podziw za Oceanem „ „ 

ruje z P r 
• 

Robotnicy PZPJG Nr 1 nie pracują gorzej od swych -egzotycznyc 
kolęgów~,... Jak powstaje wzo.-zys~y kobierzec~ 

Do dziś pamiętam słowa jedne.i zlko.pię sl>bie w :przys:złym miesi;JCU takie to szyfr dla majstrów" robotników i Adaima Aleksanderka. h. robtnik.a. wy. 
przodownic pracy, robotnicy b. fabryki właśnie dywanlki. To tak jakbym dla tkaczy. Pocięta szenilla. która dla lai· końc7..alni. a obecnie m:łjstra. kł6ry wY 
dywanów Finstera w Łodzi, z.ażywaję.- siebie, ot te, na krOśnie rObi!a. ka jest P·lę.fa.ninę. kolorów to dla tkacza myślił spOsób powtórnegf) wykOrzysty· 
::ej wczasów ,,.,,. Kolumnie. Siedzieliśmy - Dawniej nie lubiłam tej rObOty - tylko numer, z które.go potem na kroś- wania kąpieli farbiarskiej, Pomysł swój 
wtedy w jadalni. a pod nogami mieliś- zwierza sie tkaczka z k1'0sien dywano- nie powstamie wzór, identyczny jak na zgłosił na pa.re dni p1·zed Kongresem 
mv 1>rzepięlrny dywan. przypominają.d· wych ob. Brzezińska - Obecnie nie rysunku. Zjednoczeniowych, a n.a.grodę otrzymał 
do złudzerna słynne wyrobv perskie. d. drażni(l mnie już fantastyc7ne wzorv. Przyglądam się z podziwem pracy już w pierwszych dniach stycznia. 
wyprodukowany, iak się potem okazało. Przecież to dla nas. dla takich jak ja dwóch młodych dziewcząt. To siostry Podobnie sz~rbko załatwiono W111Ht· 
r~kami pviskicgo robotnika w Państw. rcbotników, nrzędników, nauczycieli, a Wawrzyniak: Kryst~rna i Maria. z pod laz,ki i pomysły racjonalizatorskie Jama 
Zakładarh Jedw. Galant. nr. 1 w Łodzi nie d.la bankierów, fabrykantów, kapi- czółenka ich . warsztatu spływa prze· Kac hausa, \Vładysława Szulca .. oraz ló 
Powied'Ziała 01na \Viedy: talistów. piękny perski deseń dywanu. z worecz zefa Łuczaka 

- Mój BOże„. ile się człowiek tego w Dywany szenillowe, o egzotycznych ków omaczonych numerami tka,czki - Co jest pewodem tak sprawne10 
tyciu inaroblł, a nigdy nawet nie mą. wzorach „perskich" !:1ą droższe. Ale już zakładają wątek na czółenko, kollltro- załatwiania sprawy? - pytam przewod 
.rzył. że będzie stąpał pf) tych wspania- na.prawdę dostęp•ne dla każdego sę. dy- !ując potem jego praco na rx>dsiawie za niczą.ceg-o Rady Zakładowej ob. St.ami· 
łOś<:fach„, wany żaika:rdowe, nadzwyczaj mocne o łę.czoneg-o wzoru. sława Ga.rczyńs.kiego, który <>dipowia<la 

Obec.nie dyw.an P·„Z'"'stał b •„ć marze· pi ęknyrh wzorach i ba1·wach. W sprze z zad-0woleni~m 
' "" J l · d 1 · · Co dzi<lń nowy dywan wychodzi z pod 

niem. Człowiek P•racy snot•.'ka uo " ' c azv eta 1czne.i cena takiego dywana - Tylko nasz.a treska 0 to, aby nasz 
,. ·' ,., " d tół · k 10 · ich rą.k, by zachwycać potem swą, krasą 

oś:rodkaoeh wypoczynkovrych 1· Do·mac!I po- s me p•rze racza sumy t~rs1ęcy racjonaTizator nie czekał napróżno, aż 
·• ł t h ..... · · d polskich i z.a.~ranicznych il1abywc6w. 

uultury, zna go "Ż ·nadto do·bi·ze by·"'a- z o YC , a przec1ez .iest to wy atek d<>· D właściwie cz..,....„iki za!nteresuj„ sit ~Je-"'" "" " ł · ł · ywany te bowiem to poważ.ma p.ozycja ·~ „ 
J·"c w teatrach i na koncertach, il11·e- s owme na ca e~ zycie! * oo wynalazkiem. Do1„d kołatamy i pil· ..,, ~ w naszym handlu z zagranicą. ·~ 
rzadko też posi.ada go i w własnym do· * • • nnJemy. aż wszystko jest załatwil>.!J.e. 
mu. ~obot8 d~'wanów jest nie7.wykle precy _U nas idzie to*piOrunem _ mómi Wyda.ie mi się. że ta prosta recepta 

• * zy.1na.. Mózgiem produkcji jest rysow· " przydałaby się wielu radom za.kłado· 
Nie zdziwiłv wie: mnie słowa jedne.i nia. Tuta.i powstają ww.ry, tuta.i rozpra !:1ekretarz organizacji podstawowej w wym naszych łódzkich fabryk! (w) 

z tkaczek Państw. Fabryki Dywanów row11ie się je na rx>szczególne wiei· PZPJG nr. 1 ob. Stanisław Klimczak. 
na ul. Kilińskiego 102, która m·zyczesu kości, oblirza. zaopatruje w numery. I Rozma wiam:v właśnie o racjonalizato· 
ją,c zgrabnie ina kro•ś·nie szenillę, zwró- Kiedv p-0tem wzór taki idzie do fabryki rach i o realizacji ich pomysłów. 
ciła się do swojej koleżanki: iest iednę. szachownicl). cyfr. Cyfry te - Przykładem jest choćby ulepszenie 

- No, który ładniejszy? Ten. czv tam 
ten u mnie w domu? 

- Ma pani u siebie taki piękny dy
wan? - spyta.Iem. Port lotniczy na Lublinku 

- Naturnlnie, Musiałam go kupić. 
Przez tyle lat marzyłam. hv stę rlorc·hić 
tych wspanłałOści i pr<>szę! Dziś mam 
CJ.!r0m.nY dywan w jada3ni, a teraz 
tkam dla siebie dwa małe t'iywanilti pOd 

otrzymał nowy wygodny dworzec 

łóżka. 

- Jakto dla siebie? 
- No, tak dla si!lbie. Ro chociaż słów 

tych nie trzeba brać dosłownie, to prze 
cfeż za pien1adza zarobione w fabryce 

Czyje pieniądze? 

Łódź posiada kilka stałych połączeń lot 
niczych. Codziennie z lotniska w Lublin
ku odchodzą pasażerskie samoloty PLL 
„Lot'' do Warszawy, Gdańska, Katowic i 
Wrocławia. Frekwencja podróżnych jest 
coraz większa, rosną także proporcjonal
nie do ruchu pasażerskiego lotnicze prze-
wozy towarowe. 

Niestety, Łódź nie p()siada należycie u-
Dnia 8 bm.· około godz. 6-ej wieczór mili- d I d · 

cja.nt pl'Zecbodz~y ulicą Pktrkow~ką koło rzą zonego portu otniczego, g yz drew-
Traugutta zauważył jakiegoś przechodnia, niany barak w Lublinku, w którym wie
który podnosił pleniądz.e z ziemi. je ze wszystkich stron i gdzie brak jest od 

Na pytanie czyje to są pieniądze - zagad-
nięty odpowiedział, że nie wie. Całą sumę powiednio wyposażonej poczekalni - tru 
pnekazano do Komendy MO przy ul. Jara- dno nazwać dwo:rcem lotniczym. 
cza 21, gdzie prawy właściciel może odt>brać l 
swą zgubę. (i) Ażeby ten mankament usunąć i przysto 

Fahira! Ile razy szeptał to imię, kiedy 
opl6tłszy się ramionami szli rozsrebrzo
nym księżycowymi promieniami bledem w 
stronę Wąwozu Żelaznej Tajemnicy, pod 
czas gdy pod stopami ich cicho szeleścił 
piasek. · 

Ogarnęła go cała zawierucha wspom
nień. I zn6w zapomniana niby Sahara 
spojrzała mu prosto w oczy, podczas gdy 
neonowe światło wołało purpurowymi li
terami: „Dziś tańczy arabska tancerka -
Fahira". 

Zatęsknił nagle całą gorą~ością swoje
go serca za tamtymi czasami i postanowił 
zobaczyć tę, kt6ra dziwnym zbiegiem o
koliczności nosiła takie samo imię jak tam 
ta z oazy Seff, i była tak samo jak ona 
tancerką. 

Trochę jak gdyby zażenowany - od
wykł bowiem od większego zgiełku i tłu
mu - wszedł do lokalu. 
Wybiegły naprzeciwko niemu - wraz 

z małym murzyńskim boyem w szafirowej 
liberii - tony jakiejś ekscentrycznej rum 
by, kt6rą grało na srebrnych saksofonach 
i srebrnych harmoniach dwunastu czar
nych jak noc negr6w w purpurowych fra 
kach. 

Przy tym akompaniamencie jakaś p6ł
rtaga tancerka o włosach czerwonych jak 
płomień przesuwała się po lśniącym par
kiecie koloru ci.e.mno-wikiowe.czo ,...... a b.i~ 

164) 
te ciało dziewczyny wydawało się jesz
cze bielsze na tym niezwykłym tle. 

I sama muzyka i ruchy tancerki były 
wyuzdane, a dwunastu czarnych muzy
kant6w szalało i podrygiwało opodal, po· 
!yskując srebrem swoich instrument6w i 
bielą oczu jak gromada demonów ukrytej 
żądzy. 

Strzelmirski usiadłszy przy stoliku tuż 
obok parkietu, nawet nie spojrzał w ich 
stronę. Nie bawiło go to. W ślad za nim 
przywędrowało tutaj wspomnienie o Af
ryce i czarnowłosej Fahirze: a w dodatku 
wino, kt6re zamówił, było takie samo 
jak to, kt6re siedząc w kawiarni „Grena
da" pił w dzień swojego wyjazdu z Al~e
ru z Hansem von Ostenstromem i Oh
fem Bjornsonem. 

Pijąc powoli wino pogrążył się w głę
bokich rozmyślaniach. 

Czy jednak tamte lata, kt6re spędził 
pod skwarnym niebem afrykaóskim, wł6-
cząc się po urwistych zboczach Małego 
Atlasu i w blasku gwiazd wędrując przez 
bezkres pustyni, nie były w jego życiu 
najpiękniejsze ? 
Czy .ie'lt coś. co smaku.ie więrej niż łyk 

wody, wypity po długim marszu przez pu 
stynię na skraju zielonej oazy? W tej chwi 
li pije wino, ciężkie i aromatyczne, ale 
czymże jest jego zapach wobec chłodnej 
rzeźwo.ki tei wodv_ która ooczestowała 

sować Lublinek do wzmożonego ruchu pa 
sażerskiego, kierownictwo PLL „Lotu" 
przeprowadziło w ostatnich miesiącach 

poważną inwestycję. Wzniesiono miano 
wicie nowy budynek 1 piętrowy do któ
rego przeniesione zostaną wkrótce urzą
dzenia baraku, tj. poczekalnia pasażerów; 
biuro kierownictwa ruchu, stacja meteo 
rologiczna i radiowa. 

Będzie to choć skromny, ale nowoczes
ny dworzec lotniczy. W specjalnej wie
życzce, zbudowanej nad dworcem, mieścić 
się będzie stacja meteorologiczna. 

Uroczyste oddanie nowego dworca lotni 
czego do użytku publiczności nastąpi 20 I 
sierpnia rb. (cis). 

• 
g? Fahira w pierwszą godzinę ich pozna· 
ma„. 

- Może w tym jest symbol! Wzgardzi 
tern prostą miłością Fahiry, pragnąc cze
goś bardziej wyszukanego i niezwykłef;O. 
Ale czy zrobiłem dobrze? Bo miłość Fa
hiry była jak kryniczna woda, kt6rei nic 
nigdy nie potrafi zastąpić.„ - Strzelmir
ski zapomniał na chwilę o Krystynie Wie 
rusz6wnie i znowu ma pełne oczy kwia
t6w rosnących wiosną na bezkresnej pu · 
styni, pierzastych palm, księżycowych bły 
sk6w, rozsrebrzających bled„. 

A tymczasem, jak gdyby do wt6ru ie
go marzeniom, tęsknie zaśpiewały fletnie, 
mocniej odpowiedziały im wschodnią mo 
dłą bębenki, rozśpiewały się struny orien
talnej gitary i zaraz potem wbiegła tane
cznym krokiem smukła dziewczyna po
łyskując srebrem bransolet„. 

- Taóczyć będzie Fahira! - rozległ 
się głos konferansjera. a Leszek Strzelmir
ski gwałtownym ruchem porawił swoje 
czarne- okulary. 
Czyżby się pomylił? Czyżby uległ balu 

cy nacji? 
Lecz nie.! Poznaje ją doskonale po czar 

nych, głębokich jak studnia na pustyni, 
oczach, po zuchwałym wykroju jej czer
wonych ust, kt6re całował tyle razy i po 
tych jedynych w swoim rodzaju ruchach. 

Tak! Ta tancerka, kt6rą zobaczył te
raz w paryskim music-hallu, jest jego Fa
hirą, młodą arabską tancerką z oazy 
Seff! 

Lecz jak to si.ę stać mogło, że ' spotkał ją 
teraz w takich okolicznościach? Jakimi li 
niami zawiłymi i niespokojnymi zygzaka 
mi biegła ścieżka jej pielgrzymstwa, za
nim znowu po trzech prawie latach zbie
gła się niespodziewanie z drogą jego ży
cia? 

J'vle. tvle czasu uołvneło o'1 tam.tei no 

Ryi dla żłobków 
i zakładów opiekuńczych 
W tych dniach Łódź otrzymafa przydział 

kilkunastu ton ryżu. 
Ilość ta jest jednak za mola do rozdziela!· 

ctwa kartkowego. Postanowiono wtęc skiero 
wać ryż do dvstrybucji Wydziatu Op!eki Spo 
łecznej, Zdrowia oraz instytucii opieki nad 
dziećmi j<;ik TPD, Liga Kobiet itp. 

Na pólkach księgarskich 
Nakładem Wyqawn. „Prasa Wojskowa" 

ukazały się następujące książki: 

Baranowski - „Dzieje Wojskowości Pol· 
skiej". 

Gorki' - „Matka" Bibl. żołnierza Nr. 3 
\\fino - „Czwarte Zwycięstwo" 
Kubiak - „Rzecz o trasie W-Z" 
Nasze Woisko 
„Od Lenino do Berlina" 
„O gwardii i Armii Ludowej" 
Szebunin - „Kurhan Mamaja" 
Wernychora - „Ludzie o czystym 

niu" Bibl. żołnierza Nr. 3 
Zakrzewski - „Skoki" -· cy, kiedy po raz ostatni trzymał ją w 

swoich ramionach. Z daleka - w se!edy
no·.rym blasku miesiąca szarzały tajemni
czo ruiny grobowca dzielnego Omara, go
dzina pachniała melancholią i kwiatami 
dzikiego cynamonu i gorące były jej usta, 
kiedy całując go po raz ostatni, powie
działa: ,;Pamiętaj, że cokolwiek by się 
stało, kocham cię i nigdy nie przestanę cię 
kochać!" 

Zaraz potem, połyskując bransoletami 
zniknęła w gąszczu hibiskus6w jak księ_ży 
cowa zjawa: i oto teraz wypłynęła 'Z.nowu 
tu, w tej gwarnej sali paryskiego music
h~ 1lu i znów jak ciemno-srebrne widmo 
przesuwa się przez błyszczące tafle par
kietu. 

Strzelmirski siedzi zaskoczony, trzyma
jąc w ręce kieliszek z niedopitym wi
nem. 

Wszystko kręci mu się w oczach. Ma
chinalnym ruchem raz jeszcze poprawia 
czarne okulary. 

- Co za spotkanie! - pomyślał wstrzą 
śnięty, nie odrywając od Fahiry oczu. 

A ona, zataczając drobne k6łka i p6łko 
la, kołysze sii; do rytmu pieściwei muzyki 
sama jak pieśń najpiękniejsza. Ma lekka 
rozchylone czerwone usta, błyszczące o
czy, a czarny jedwab jej sukni lśni jak cie 
mna woda, przepływająca po brązowym 
posągu„. 

Podniosła do g6ry rękę, w której poły
skuje mały, płaski bębenek i - nagle znie 
ruchomiaia. Jej źrenice, spoglądające w 
stronę stolika, przy kt6rym siedział sarnot 
nie młody mężczyzna w czarnych okula
rach, rozszerzyły się nagle i bezwładnie 
opadły jej ręce. 
Głucho stuknął padając na ziemię bęoe 

nek. Jak złociste k6łko potoczył się po po 
sadce, aż brzęknąwszy rozclośnie, :wvw.r6 
cił sie i znieruchomiał. 
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I 
,Nie jesteśmy d . "I gorsze o męzczyzn . 

ETY Z KIEL I 
Coraz więcej ich bęc;iziemv widzieli na rusztowaniach. -

Murarka nie jest cię:isza od innych za ""7odó~ ! 
"'""'~'·":')"°''·'r'·,f·:„:t'W·'<'''''"'"~I:'!:"''.~"""'"'"";~='•""' .. ,.,,,",..,.,.„ W kronikach aktualności, wyświetlanych na ekranach kin, coraz częściej widzimy ostatnio braniały kobietom i młodocianym praco-

obrazki z budowli stolicy i innych miast polskich. W śród załóg murarskich mignie czasem na wać jedynie przy robotach, prowadzonych 

rusztowaniu sylwetr..a kobieca w kombinezonie roboczym, z kielną w ręku. Jak wszyscy inni ?Od wodą, przy budowie mostów, stu

gprawnie układa cegły, pokrywa tynkiem ścianę, lub pomaga majstrowi w tzw. wiązaniu muru. dzien, kanałów podziemnych i tuneli szy 

Kobieta pracująca na budowli - to swego rodzaju nowość. Któż dawniej pomyśl«lby, że bowych, przy robotach brukarskich i 

i w tej dziedzinie może ona pracować pożytecznie i skutecznie konkurować z mężczyznami? przy ustawianiu rusztowań. Tam jednak, 
._ _____________________________________ gdzie nie muszą one dźwigać ciężarów po 

r stwa odmawiały przyjęcia ich, uważając 

I 
iż niektóre z robót mogą być dla kandy
datek za ciężkie, albo że chętne do pracy 
na budowlach nie posiadają właściwych 

kwalifikacji fachowych. Z chwilą jednak, 
kiedy wzrosło zapotrzebowanie na siły po 
mocnicze i niewykwalifikowane skierowa 
liśmy do prac w budownictwie okcło 100 
kobiet z samej Lodzi. Lwia część została 

· przez Zjedncczenie PPB i MBP przyjęta 
do pracy i zaszeregowana do ek;p murar 

gkich i tynkarskich. 
Poza tym dowiadujemy się, iż Mini

sterstwo Pracy przystępuje obecnie do 
znowelizowania spisu zawodów niedozwo 
lonych dla kobiet. Spis ten bowiem jest 
rażąc:o sprzeczny z istotnymi możliwoś
ciami kobiet i ogranicza je w prawach. 

- Kobiety mogą pracować w budow
n'.ctwie - oświadczył nam inspektor pra 
cy. Nawet w starych przepisach nie ma ku 
temu żadnych przeirr.kód. Przepisy te za~ 

W gościnie u braci czeskich 

nad 30 kg. mogą z powodzeniem praco
wać, a więc również przy kładzeniu ce
gły, tynkowaniu ścian itp. 

A więc należy oczekiwać, że procent 
kobiet pracujących na budowlach będzie 

się systematycznie zwiększał. Na prze
kór starym kapitalistycznym obyczajom. 
kobiety z kielnią w ręku zadokumentują, 
że nie ma takiej pracy, przy której nie 
mogłyby skutecznie konkurować z męż-

czyznami! (cis) 

Młodz· p·rzodownicy 1~v~~~~:::i::~~ 
Kobieta w demokratycznej Polsce, ko

rzystająca z całkowitej równości z męż
czyznami, pragnie na wszystkich odcin
kach pracy przyczynić się do odbudowy • 
kraju, pragnie dorównać mężczyznom we 
wszelkich pracach, nawet takich, które, 
jakby się na pierwszy rzut oka wydawa
ło, są dla niej zbyt trudne. 

Wiele młodych kobiet pracuje dziś w 
charakterze szoferów, konduktorów, trak 
torzystek, przy skomplikowanych maszy
nach, tokarkach itd. Doskonale dają sobie 
radę z tą pracą i dobrze im z nią. Do tej 
litanii zawodów „kobiecych" przybyła o
becnie i murarka. Tylko, że n;estety 
wciąż jesz~e za mały jest udział kobiet w 
tym zawodzie. Na niewielu tylko budo
wlach można je zobaczyć ... 

opow~adaią o swych wrażen:ach z wczasów spędzonych na terenie Czechosłowacji 
Nareszcie Łódź! Po długiej podróży z zegnaniu płakaliśmy wszyscy, tak my jak 

przyjemnością opuszcza się przedział wa- i oni i przyrzekliśmy sobie iż nic nie zni 

gonu, chociaż' przedział ten jest wygod- szczy naszej przyjaźni. Na przyszły rok 

nym, komfortowym sleepingiem. oni przyjadą do nas! .•• 
Opalone twarze, roześmiane oczy Kiedy na drugi dz;ień przychodzimy do 

mlodz;i eńczy śmiech, który rozbrzmiewa wydziału Młodzieżowego Zarządu Gł. 

po całym peronie, są aż nadto wymow- Związku Włókniarzy z za biurka wita 

nym dowodem, iż wczasy były wspania- nas serdecznie wczorajsza nasza znaj<: 

le\ } ma z dworcowego peronu. To ob. Jadw1-
- No i jak? Zadowoleni jesteście - ga Lange, zastępca kierown.ika Wydziału, 

pytamy młodych przodowników pracy, również uczestniczka wczasów młodzie

którzy właśnie powrócili z pięknej wy- żowych w Czechosłowacji. Była ona zresz 

c.eczki po Czechosłowacji. tą jedyną funkcjonariuszką związkową 

binka Kucharska z PZPB Nr 2, Cecylia 
Bryk z Nowej Tkalni PZPB Nr 1, Krysia 
Gozdowska z PZPW Nr 36, Stanisław Pa 
wlik z PZPB Nr' 5, Mieczysław Kuźmiński 
z PZPW Nr 2, Roman Goc z PZPJG nr 
8 i Kazimierz Jaśniewski z PZPDz Nr 1. 

Wszyscy z fabryk łódzkich. Jedynym 
reprezentantem „prowincji" był sympaty 
czny Mieczysław Jaranowski z Nowej 
Soli, również czołowy przodownik i zwy 
cięzca młodzieżowego współzawodni ctwa 

pracy. · 

Przyczyną tego stanu rzeczy jest nie
chęć, jaką wykazują kierownicy niektó
rych przedsiębiorstw budowlanych w do
puszczeniu kobiet do murowania, czy 
tynkowania. Mało tego - Urzędy Zatrud 
nienia, licząc się z tym uprzedzeniem 
przedsiębiorstw, do niedawna w ogóle nie 
chciały rejestrować kobiet do prac budo ! 

- Bardzo, bardzo, bardzo„. Było cudo- wśród całej paczki włókniarzy. Reszta, 

wnie, a jacy serdeczni są Czesi.„ Przy po to - przodownicy fabryczni. A wi ęc Sa-

Przechodzisz kolo kiosku kup 
tygodnik społeczno literacki 

KOBIET Acc 

Prócz naszych włókniarzy we wczasach 
w Czechosłowacji wzięli też udział i mło 
dzieżowcy innych branż. Ogółem wyjecha 
ło 18 Polaków. 

-N o i jak tam było, jaka jest m?o
tlzież czeska? 

- Było wspaniale. l\Iieszkaliśmy w o
bozie wśród 240 naszych cze:;ltich kole
gów, w ślicmej miejscowości „Hamr na 
Jeziorze". Hanu to pl> pulsku obóz. Jak 
więc z samej nazwy widać teren był 
wprost stw orzony do wspaniałych wcza
sów dla mlodzieiy. Zwiedzaliśmy całą 

prawie Czechosłowację. Byliśmy natu-

wlanych! 
Doniosła nam o tym Franciszka Błoniń

ska, mieszkanka Częstochowy, która po
stanowiła poświęcić się temu nowemu za-1 
wodowi. 

)) 

Nr. 32 zawiera między innymi interesujący ortykuł dla mło

dzieży o egzaminach poprawczych. Miłośnicy literatury znaj· 

dą ciekawe urywki lisrów Balzaka do Polski. 

raln ie i w prześlicznej Pradze, oraz w 
ogromnym m;eście włókienniczym Libe
rec. „Nie wiem, co mam zrobić - pi

sze w liście do „Expressu". - Chcia ! 
łabym koniecznie znaleźć się jak I 
najszybciej na budowli. Mogłabym 

tam lepiej zarobić niż w fabryce. Pra ~~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 
ca tynkarza pociąga mnie. Uważam, I 

Najwięcej zachwyriła n 'ls sama mło
dzież, nasi czescy lwlechy i koleżanki. 
Trzeba b~·ło widzieć ich dyscyplinę zes
połową, karność, prawdomówność i ucz
ciwość. Staraliśmy się przyswajać sobie te 
dobre cechy, oni nś lubili nas dzięki na 
szym piosenkom. Spiewaliśmy im też ca
łymi dniami. Przy końcu wczasów znaliś 

my już wzajemnie wszystkie nasze pio
senki i Czesi śp; ewali po p!'foku a my po 
czesku. Urząd?:aliśn~y 11awet z11wody, któ 
ro strona lcp:ej śniewa br atnie słowa 
i mel l}die. Porlobr.ie hyło i ze znaczkami. 

że my kobiety winnyśmy umieć każdą 
pracę i w chwili, kiedy kraj żyje pod 
znakiem wzmożonej budowy - na
sze miejsce winno być przede wszy
stldm przy wznoszeniu domów dla 
naszych dzieci. Niestety, w biurach za 
trudnienia odmawiają skierowania 
nas do robót budowlanych, mimo, że 
jak to pokazał zespół kobiecy w Mły
n owie w Warszawie, potrafią one do 
równać mężczyznom, a nawet osiąg

nąć poważne wyniki we współzawod 
nictwie". 

Głos ob. Błonińskiej nie jest odosobnio 
ny. Na szczęście jednak powoli w róż

nych miastach i w samej Łodzi zaczyna 
zanikać ten niezrozumi ały stosunek do fi 
zycznej pracy kobiet na budowlach. 

Zmiana ta następuje, a właściwie już 

n11stąp i ła pod presją odczuwanego wciąż 
głodu sił roboczych na robotach budowla 
nych. Zaczęto rejestrować i posyłać kobie 
ty na budowle, zrywając z dotychczaso
wym, błędnym podejściem do tej istot
nej sprawy. 

Kierownictwo łódzkiego Urzędu Zatru
dnienia, do którego zwróciliśmy się w 
tej sprawie oświadczyło co następuje: 

- Dotychczas nie rejestrowaliśmy ko 
biet do budownictwa, bo przedsiębior

• •••• • •••••• ••••• ••• • •••• •„ • • 
Kąpielisko na Kruczej 

zaprasza do łaźni i wanny 
W tych dniach otwarty został Miejski Za

klad Kąpielowy przy ul. Kruczej 11, zamknię 
ty prze z dłuższy okres czasu z powodu prze 
prowadz anego remontu. 

Obecnie w odnowionych kah:nach kąpie· 
!owych można tak jak dawniej korzystać z 
łaźni i wanny przez całv dzień, poczyna.iac 
„d nndz. 8-ei rano. (w) 

Pół krakowskiej 
ezyli, 

fatalne qui pro quo 
Dwaj mieszkańcy Ozorkowa panowie Hipolit 

Łydka i Roman Byczek wybrali się w ubiegły 
piqtek do Łodzi, ażeby złożyć życzenia imienino

we swej wspól1iej znajomej p. Klarze Pryszcz z 
ul. Traugutta. 

Solenizantka nie była przygotowana do tej wi· 

zyty, toteż nie miała ich czym ugościć. Gdy pa

nowie już opróżnili na jej zdrtm•ie dwie, przy

niesione :i:e sobą półlitrowe butelki, zagryzając 

czerstwym chlebem, uznała za stosowne, że trze

ba wyskoczyć na miasto po jakqj solidniejszą za. 

/.;qskę. Obmviajqc się jedn!lk zostawić gości sa

"iych w mie.~zkani11, wymówiła się bólem głowy 

i poprosiła ich, aby kupili w PDT Tcielb11sy. 

Ponieważ ozorkowianie nie znali dobrze mia

sta, p. Klara wręczając im pieniądze na sprawri· 

nek wytłumaczyła dokładnie, gdzie się znajduje 
Powszechny Dom Towarowy. 

Udawszy się we wskazanym kierunku , panoide 

zobaczyli długą kolejkę, która zakręcała 1111 po

dwórzu domu przy ul. Piotrkowskiej 68, Jak przy 

stało na ~wiadomionych obywateli, stanęli kor· 

nie na końcu. 
Padał ulewny deszcz. Wtulając głowy w podnie 

sione kołnierze marynarek ozorlwwianie posuu:ali 

się cierpliwie noga za nogą, moknąc niemiłosier 

nie na deszczu. 
Wreszcie po dwóch godzinnch dotarli do celu. 

Pan Byczek, ' opierając się dla pewności o balu· 

madę, zażądał: 

- Pół kraTcoit·slciej!„. 
Obywatel z za lady spojrzał na T.-lie11tn. Poki· 

tl'ał wyrowmiale głou:q i spytał: 

- A dla kogo? 

- To ~rzeba całą, pan jest dorosły.„ 

- Daj pan całą, żeby była mientka .•• 
- Niestety, mamy tylko tu·arde.„ 
- Jak nie ma innej, daj pan te tu'llrde.„ 
Pan Byczek zapłacił, wziął kartonik i oparł się 

znowu o ladę. Stojący za nim poczęli sarkać. 
- No ruszże się pan wreszcie! Daj pan innym 

podejść! 

- Gdzie się mam ruszyć, się pytam? A kiel 

basę to kto odbierze? 
- ]alcie kiełbasę? Czyś pan na g!owę upadł? 

- Myśl • cie - 5mieje się kol. Jadwiga 
- że ktoś z nas przyjechał z własnym 

•nłodzieżowvm znaczkiem ZMP? Gdzież 

tam ... wym.· enil iśmy je na bratnie CSM. 
\ iój znaczek np. poj ecl1a ł aż do Pragi z 
sympatycznym koie<?, ą F'arolem Seda. 

Na chwilę ciemniej ą niebieskie oczy 
kol. Jadwigi. Może przvpomina sobie n 'e 
dawne dni p!E>lmego urlopu .a może myśl 
jej w tej chwili jest, daleko~„ przy tych z 
za czeskie; granicy , przy ktorych tak ona 
jak i jej · towarzysze poznstaw·li choć 
'~ąstkę własne~o serca! (a) 

ll l'l ''l l'l l'l lll lll lll l!l lll 'll''l ' l 'l l lllhl lllill lll ''l l 1'<11!1 :111t llll'l llli'l lll lll l'l lll lll lll lll llll!llllhl lllllllllD 

J;t d~ i ~a Chll ~nacka 
wy:eżdża do Warszawv 

Znakomita artvstka łódzka. Jaclwiga 
Chojnacka. odznaczona orderem „Sztain 

Panowie wpadli w czrmtq rozpacz. Jak się po-
daru Prn cy" - już n i edługo opus.zeza 

kazać pani Klarze na oczy bez kiełbasy? l co zro 

Nieporozumienie się wyd1ło. Panowie widząc 

kolejkę po bilety przed „Orbisem" my.~leli, że 

to po 1l:i htuały do l'DT i dołączyli się do niej. 

moknąc niepotrzebnie na deszczu. Kasjer „Orbi· 

su" słyszqc „krak01llska" myślał, że i<l:ie o bilet 

do Krnkmva, polówki nie chciał sprzedać, bo miał 

przPd sobą dorosłego k/i1>11U1 , a słowa „miękfm" 

1 „twarda" miały oznaczać u: jego pojęciu trzeciq 

i drugą klasę. 

? na<;z p mia"to. 
r1 ić z wykupionym bilPtem do (( rakou'{l. 

Po d ln1rntrn nlvrh przen"t<rn ieniach 
Nagle panu Łydce strzelił kapitalny pomysł do w „MoralnDŚl' i pani Dul ski e.i" w Pań-

·:fowy: s t wow 1·m Te.atrze Pow.'7 erhnvm w Ło-
- ST.-oro o wiPfo 1r1lpi1Pś już bilet , znakiPm te-. d z! p . Chojnack a wyj eżdża na u r lop, po 

~o jadziPm na u:ytt'cza.•y l Pani!' starszy, daj pan czym przystąpi do zdjęć ·nowego filmu, 

ieszcze jeden bilecik do Krakowa/ a na<>t r,pn ie wyjedz ie do \Vars z.awy. 

Dzisiaj panowie wyjeżdżają na dwa dni, aby od- Zaangafował ia na na<i chorlzcy sezOIIl 
począć i mile sr>ędzić czas. Obiecali sobie jednak re ŻV" l'r Axer <io Pań"twowego Teatru 

- 111ktn dla kn11a? Dla mnie! • ..; 

.<olennie, że już więcej nie będą pili. Bo cóż to \Vsrf>lrte"·nego w !'.'t o-liL\' 

będzie, gdy znowu się kiedyś omylą i dla odmia- Z "'arszawv arty!'tkn 
ny zamiast do „Orbisu" trafią wprost bez P._rze· J\\'rocławia . gd zie hędzie 

• .v.,1...ro.a. - do knmi.•a?w.tu.t, (och). .;;fos ii oani Warren". 

u.da się do 
grała w „PrA· 

(,j) 
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przodownicy 

JANlt-.lA PiHRZA!< 
Z pośró::I trze:h J'lnin t<:!go scmeg::i nozwl

sko, procu;,..cych w PZPfh:. Nr. 2 od;iaidujemy 
nareszcie w'.aśc:wą. W ~ioelonyro fartuchu, po 
krytym k' oczkom i pr.z•1dzy majstruje coś koto 
swej maszyny. 

- A „Express" ..• - wita nas przyjaznym 
uśmiechem, a potem dodaje. - Taką mam 

· tremę przed tą rozmową„. Bo czy ja napra
wdę zas!uży~am, ażeby być tak wyróżnioną? 

A pro"W'adziłi fuz :i:t 

Łodzianie przegrali 
!ecz zadowolili swq grq krakowską publiczność. -

Baran zapisał na swvm -koncie tr2y bramki 
Cz~sto zdarza się tak, że laury rhwa· bowiem utrzymywał sie aż do 31 minu prawym skrzydle grali Hogendoń l P3t 

ły zdobywa nie zwyrię'.zca. lec7. p.rykona- ty pierwsze.i po-low~' gry! kOIO, na lewym GwOźdzfńskl z Lączem. 
n:v. Tym razem odno~i się do druży- Publiczność krakowska. niezadowo- a na śrOd.ku Baran. 
ny ŁKS \Vł6kniarza . która p·o swym lo•na z gry swego pupila, żywo dopingo Zestawienie to było bardzo korzy,stne. 
wczoraisz~-m występie na. me-rzu z Wis wala łodzian w ich pełnych fuTii ata- toteż napad ŁKS·u o wiele przewyższał 
łe.. ac1kolwiek schodziła z bo-iska poko- kach na bramkę g(}spodarzy. Trzeba bojQwo·ścią. atak przeciwnika. Lodzi.anie 
nana, pOZOstawiła na widzach jak naj· prz~'znać, LKS dal w tej części mecz.u do przerwy nieOmal nie schOdnil z po
le11sze wrażenie. pokazowy koncert orv. Be7.Ustanne ata- łowy hoi.ska Wisły, Tył~' krako•wia.n 

Kra•kowia.nie. którzv p·o.mim() ulewne- ki 111a bramkę Jurowicza, którv raz po zupełnie nie m()lgłv 'IOi!:Jie dać z nimi ra· 
go de"zczu zjawili się na boi„ku Wis'y raz 111usiał interweniować, chw.rtając dy, toteż ,,czerwoni" has·ali po P'Olu pra 
w liczbie 6 tr"'ię c .r . p.rzeżyli w pocz0tko licwe i niebezpie<' zne strzały łódzkich wie jak chcieli. 
\VC.i fazie meczu dość silne wzru.s ·'.e- 11ape;;;t11ików. Najgr.>źniejszym był tu- Atak łodzian był bezsvrzecznie nu.ilep 
nia. Byli bowiem po·! wrażeniem niela· taj Rara.n, najlepszy bodaj na bvisku. sza c7ęścią. ze.'llpolu. przy cz.rm .na szcze 
da sensacji. która ich dh1~0 trzrmał11 w którv trn-krotnie zmusił bramkarza g-óline w~'różnienie zasłngi·wał Baran. 
napieciu. Eo oto ten sam zespół. który Wisły do kapitulacji. W liniach defensy\nwch dobrze gT1ali 
orred tygcdniem na swym bnisku 1a- Kierownictwo ŁKS Włókniarz doko· Wt-0·darcwk. Szczurzvńs1ki braz Pie· 
ledwie 2.rom.ise>wał z Leqią. - drlsiaf pro na.to w skład'l.ie pewn,rch przes'lmięć. trza,k. natoimi-0.;;:,t Urban i Luć wypadli 
wac!rt z Ieat1.a-cm tabeli 3:1. \Vvni'k taki ze.<>tawia.iąc linię w ten sposób, że na nieco słabiej niż zwykle 
11111m11111111111111m111111111111rn11111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111 Po ro 0 • • nr· ł ta . 

Wyścig ulrcami Łodzi 
. zpocz„c1u gry n l'> a s ra się na 

odbędzie si.ę zmienio11ą trasą 

Jej skromność u'mzuie s'.ę w specjalnym 
świetle, jeśti weź:mie ~:ę pod uwagę, że Jani
no Pietrzak jest cenloną na teren; fabryk: 
przodownicą. która w dniu 22 lip-6 br. otrzy 
mafa nagrodę, orm: dyplom za swe os'.ą~m·ę 
da w ru::hu wspó:zowodnic!wa pracy. To, 
że debrą pracę uwa-:a rylko za swój l'lbo- W najbliższ:y poniedziałek łodzianie prze
wiąz.e'.< - c:hara'<tarr•ije ją najlep

0 el. Ta~ą żyją nielcda emocię, oglądając b:isko przez 
też jest naprawdę. Spo!:ojną, oddaną swei dwie godzin·y interesującą imprezę kolarska 
maszyn'.e cew!arką, dba'ą nie tylko o ilość pod nazwą „Wyścig po ulkach Łodzi", do-
ale i o ja::ość swej pracy. $tępny dla posiadaczy kart wyścigowych. 

Zmieniona trasa przebiegać będzie równiez 
w obwodzi':l zamkn'ętym ulicami: od Piotr
kowsldej 104 do P:acu Wolności, Piotrkowską 
do Pio~u Niepodleg:ości, Rr.gowską do P:acu 
Reymonta i P:otrkowską do Placu Wolności. , 
Meta mieści s1ę przy ul. Piotrkowskiej 104,. 
Jedno okrążenie wynosi 9 km, czyli zawodni 
cy będą mus;eli .przebyć w ~umie 4 okrąże

rzucić tempo. Jeden z jej pocz~tk<)!Wych 
ataków kończ:v się zrlohyciem bramki 
w 3 min. przez Rupę. Lotlzianie otrze.· 
sa.ią. !"ię sZ\"bko z tej pr7ewag-i i ju~ w 7 
min. Baran, bijl)c rzut wOlny, silnym 
strza.lem W'}'równał. Jurowicz na.wet się 
nie ru,;z\'ł. 

Po te(bramre ł.KS prze.ią.J inicjatywę 
w swe ręce. Prz:v silnym dopingu -pu 
bli,.,zności ctę'lto zapuszcza się PoCd p·o· 
le kame przeriwnika. I wreszcie jeden 
z tych w~·pa<iów nrzyno~i mn prowadze 
nie. Stnał Bar~na w 16 minucie - i 

Zoś w życiu prywatnym Janina Pietrze!: W ostatniej jednakże chwili organizatorzy 
jest troskliwą motkti 9-lctniego Jó:?:!a, który musieli z przyczyn od siebie niezależnych 
we wn~eśniu idzie do szko:y.„ aż do Ili od-
dz;a~ul zmienić trasę wyścigu. Jak wiadomo miał się 
ł.lfMl!im'IWl'l·lll•:E-MM:lli'lllmiam•mzim1m„ _______ ,~ on odbywać w obwodzie zarnkn:ętym w A'e 

nia. 
Słtlrt do wvści(łu o qodz. 

przyjmowane będą od 9-ej. 
10-ei. Zapisy jest '-1. 

Łodzianie ciągle •napieraj;;i. Pcdarnia 

Dokqd dziś pójdziemy 
TEATRY 

WOJEK.A POLSKIEGO - Ca.nne.n 
KAMERALNY - Rzczygli zaułek 
OSA - Jadzie wdowa 

ł N A 

G. Biret'a 

ADRIA - Wieczna Ewa 16, 18, 20 
BAŁTYK - Trój ka trefl 17, 19, 21. 
PAJKA - Dzieci z jednego podwórka 18, 20 
GDYNI A - Program aktualno~ci 
HEL - Wielka Nagroda 15,30, 18, 20,30 
MUZA - Gasną.cy płorni<'ń 18, 20. 
POLONIA ~ Uh~a \ir11111!'7.11a 15.HO 18, 20,30 
PRZEDWIOśNIE. Na tropie zhrodni 16, 18, 20 
ROBOTNIK - Młoda Hwerd1a 

l!eria II 16,30 18, 20,30 
ROMA - Dziewczęta z baletu 18, 20. 
REKORD - Aleksander Matrosow 16. 
Dziewczę z północy 18, 20. 
STYLOWY-('zwarty p~ ryskop 18, 20. 
SWIT - Chłr'l'iec z przedm:~ścin 18, 20 

fach Kościuszl:i m'ę:lzy Legionów a Andrzeja. 

Młodoci~ny zarząd klubu 
Z u'"hwal rozszerzonego plenum KS Związkow · ec 

W ub. środę odbyło się rozszerzone p 1e· 1 wać sekcję gimnastyczną, gier sporto'Nych, 
num Zarządu K. S. Związkowiec -Zryw, na pływacką i piłki nożnej, przy czym m'odzież 
którym powzię~o uchwałę urządzenia zb;oro będz!e pcs:ada'.a w:amy, m!odociany za· 
wej wycieczki do Warszawy celem zwiedze· rząd. 
nio trasy W-Z oraz wzięcia udziału w pracy Poza tym omow1ono sprawę antypolskiej 
nad odgruzowaniem miasta i złożeniu wieńca uchwały Watykanu. Członkowie Zarządu klu 
na pom!liku poległych żołn!8rzy radzieckich i bu stwierdzi/i, że uchwała ta nie ma nic wspól 
polskich. Zarząd pos ' anowił pokryć koszty nego z interc\ ami religii, lecz · iest aktem wy 
wyjazdu zawodników, którzy w rozgrywkach bitnie poli\yrznym. Zarząd klubu stwierdził 
piłkar:kich przyczynili s1 ę do awansu do kla:y ' potrzebę zabrania w tej sprawie . głosu przez 
A, pływaków, którzy zdobyli ryruły mistrzow- i sportowców Łodzi, wyrażając jednocześnie 
skie oraz lekkoatletów-juniorów, którzy na I przekonanie, iż WU'.<F zorganizuje zebranie 
obozie PZLA uzyskali dobre wyniki. ogółu czynnych sportowców i działaczy dla 

Ponadto postanowiono z grupy młodocia- przedyskutowania uchwały i zaię: ia stanówi
nych członków (od 13 do 15 lat) zorganizo- ska. 

Dziś i iutro 
Imprezy sportowe w Lodzi i województw~e 

dochodzą, nart·zwyez.aj dokładnie. Vl 29 
mł.nuci19 Paran, prztjmui17-c górne p~da 
nie. bije silnym w-Olejem, 7dObywając 
najpiękniejs:rę bramkę dnia. Piłka 
omal n-ie pnebiła siatki. Jurowicz bvł 
1mpełn 1e bez.rad ny_ Puhl i cz111ość 1z.ami:e
ra. bo z,anosi się, że IJ.ra m ek takich bę
dzie więcej. 

Ale Wista p.rzemog-ła 1 się. Zwiększyh 
tempo i prze:chodzi do ofensywy. W 31 
miucie Kohut zmu«za Szczurr,yńskiego 
do kąpitulacji. a nn 2 minuty vrzed 
K<n\l'em 'Pier\.v:::zej połowy usfala wynik 
na 3:3. 

Po prze-r:wie l-0dzin.nie zaczvna.ię. grać 
defensywnie. Zmiana taktvki 'kosztowa 
ła i rh prze.graną,. W 26 mi nucie Mamoń 
strzela nieuchronnie. przy c>:ym nie 
obeszło się p,rz:v tei bramce bez winy 
Szezurzyfo:kiego. Je~t 4 :3 dla Wisły. 

Gospodarze. cnliGI. 'lię niero lepie.i na 
ro7.mn1ldvm terenie. nnci~rają. d~ć wy· 

TATRY - Cygań~ka miłoM 16, 18, 20,30 
TĘCZA ;- 'l'ra~il'lllY pOŚl'IJ! 17. lll. 21 
WISI.A- Wielki przelom 16, 18,30, 21 W dniach 14 i 15 bm. oczekuje łodzian i lu I ca!y dzień - mistrzostwa Polski w 

dność woiewództwa szereg ciekawych imprez ctwie na stadionie „Zjednoczonych" 

raźnie. Długo jednak nie mogo. 111ir 
zdziałl!ć i wre«zcie na minutę prze·i 
~wiz<lkiem !'ędziegQ Gracz ustala wynik 

/uczni- dnia na 5:3. 
(wstęp Włsła na ogni nie za~ewoma w tym 
puch".lr sJ>(ltkaniu. Jest ona wyraźnie słabsza 

WLóKNTARZ Wieś na pograniczu 
li, 19, 2J 
WOLNOŚĆ - Trójka trefl 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Narzeczona z Turkmenii 

ieilll llTil'lllll ll llllH IJlllllfi~~llll;ll!ll !mlllW!lilllllllllllillll r. I H lllllllllllllllll!IHmlllll~l!~!llllllllllD 

Najlepsi pływacy 
na zawodach w Piotrkowie 

W dniu 21 bm. odbędą się w Piotrkowie 
prooagandowe zawody pływackie, w któ
rych udział wezmą czołowi zawodnicy polscy, 
wyznaczeni do reprezentacji na międzypań
stwowe m~ .:: ;:e z Rumunią, Bułqarią i Węgra
mi: mistrz Polski w stylu motylkowym - Ci
choński, wicemistrz Polski - Boniecki oraz 
Kowalska, Dobrowolski, Zalisz, Jera i in. 

sportowych i tak: bezpiatny). 
W województwie: godz. 17 - zawody kolarskie o 
Powiatowe igrzyska Ludowych Zespo:ów PZKol. w Helenowie. 

Sportowych (dwa dni) godz. 18 - spotkanie li ligi Widzew 
14, 8 w Tomaszowie Ma~ - pokazy w za- Ognisko na stadionie ŁKS. 

pasar.h i dźw:ganiu cięi:arów. 
15. 8 w Spale _ zawody zapaśnicie oraz poniedzia!ek - o godz. 10, Piotrkowska 

igrzyska we wszystkich ga'.ęziach sportu, or- 104 - start do wyśc:gu kolarskiego po uli· 
ganizowane przez lOZPN. cach Łodzi dla pos'.adaczy ka;t wyścigo-

W Łodzi: wych. · 
niedziela - o godz. 9 wy~c;g kolarski dla ni~~re.dzień - c. d. mistrzo:;tw Polski w łucz 

turystów dooko~a Łodzi na tresie: Piotrkowska 
104, Plac Wolności, P:otrkowska, Plac Niepo- godz. 17 - c. d . zawodów kolarskich na 
dleg'ości, Rudo Pablanicka, Rzgów, R>:gow- ~oae w H;fenowie 
s'<a, Plac Niepodle!l~ości, Piotrkowsl:a 104. godz. 18 - towarzyski mecz pi'karski ŁKS 

godz. 11 - w Al. Ko~duszki wyścigi dla W.ó!:niarz - R~prezenfacja Ohęgu na sic· 
dzieci na hulajncgach i rowerka:h dionie ŁKS. 

ll-1111-llll-1111-llll-1111-lłl!-llll-lll-IRl-ll!l-1111-llll-1111-1111-llll-1111--llll._1111-Ull-1111~1111-lla~11 

O GŁ Q S Z E N I A OR Q BN E MECHANICZNA ••) ZAGUBIONO KROJU nowoczesnego, MASZYNOPISANL-\., 
t.wórni11 mebli Mis·•.. modelowania, szycia u. stenografii binroweJ, 

LEKARZE SYPIALNIĘ cedrową 
czak, Lódź, t31enkiew1 ZAGU310NO kartę brań damskich, dziecię korespondeuej1. ks1ęg·; 

woczesną, piękną -
'przedadzą. Warsztaty 
')zkolne · Pań~twowej 

Szkoły Przemysłu Drze 
wnego ZRkopane ul. 

!lZ8 li8, Fklep, l::ltalinn reiestracyjną RKU- qcb, bieliźnin,rst.wa, wośl'i. Zapisy: Knrti.Y 
2:!. Polr1·e meble w<ze1 Łódź, Krystecki Stoni- gorseciarstwa kursy t:lt.owarzyszenia l'lterw
kiego rodzaju ISz~tJ sław Zcmenhofa 28. IPR. Próchnika 25. grafi.w • Ma>zynistek. Dr BILIŃSKI - cho· 

roby serca - wznowił 

przyjęcia 11-H. Le. 
gionc'lw. 3. 413 

trzydrzwiowe, st.ohi.ki 470!1 K;jiń!;kiPgo 50 454:; 
rfłrlictWP nrl H.nnn 7.ł NAUKA lllUlllllllllllłllłłlllltllllllłlllłllfllllllllllllllłlllllllllllłllllUIUllłlll11111UI 

Dr KOŁSUT ZOFIA, 
~hnroby kobiece, a.ku 
azeria ł'~óilt, E'iotrkow 
1ka 70 tel. 212-22 ~" 
dzina 3-5 t!741i 

Krupówki 68. RH!a 

ZEGARKI, złot.o, sre· 
bro, kamienie, knpnn. 
~prze<lnł. . „Omega" -
Piotrkowska 4 

·ao••arnwan e orac~ 
:'vi:i:ZUKUJ:Ęi posarly 
biurowe.i - piszę rów 
nież na maszynie -
Piotrkowska 1 i5 m.10. 

„GIELDA Szczeci{iska POTRZEBNE szwttcz-
Kupno Sprteda7 pos?Ukuje inżyniera ki. ch11łupnil·zki na u-

k 
, . k' 'zględnie magistra che brania robocze Firma 

B~CZKI ap~s~;ar _1, mii lub farmacji z Nagie!. Piotrkow•ke 
uzywane (~1nt?wk1) <'aktyką. zbożową. na !20. 75fifi 
poleca '!l/.ytworn~a be I wakujące stanowisko POTRZEBNE szwaczki 

KURSY kroju szycia 
opłata miesięczna 1000 
Gdańska 154 front 2 
piętro. 4i08 

KURSY t't.c11ugrafi1, 
księgowości. kore~pon 

dencji. n111szynopi•ania 
grupy plwzątkow0, 
w,vższe Zgło8zcnia 

8tO'WRrzysz1inie Steno. 
grafów Piotrkow!;ka 
83. 807 

czek, Łodz, Zgierska kierownika laborato na męskie koszule i 
56 tel. 226-30. 821 rium. Oferty nadsyłać na kołnierzyki chałup Czvta:cie 
WOZKI DZIECIĘCE Giełda Zbożowo · To 

1 

niczki i prasowaczka. I E ft HS 
sprzedaż Piotrkow· 7arowa Szczecin, Fel· Piotrkowska 231. - » Xrl' 
ska 91 m. 14. 4715 c~aka 17". 816a Szwalnia. Sk!ep. 4716 Uu~trowan·h• 

KUPIĘ LODÓWKĘ ELEKTRYCZNĄ 
Telefon llS· 13 

P. P. FILM POLSKI 
Zak>ady Kinotecl111!czne 
(Łódź, M. Nowotki 41) 

-'ltrudniq natychmiast 
FREZERóW 
TOKARZY 
SlUSA~ZY 
MONTERóW • MECH, 
TECHNIKóW · MECH. 

Zgłoszenia codziennie od godz. 7,30 
do 15-ej. Sekcja Pracy M. Nowotki 41. 

823 

niż podi:1as pierws:rej rondy razgry~ 
wek. Owacvjne Oklaski. skjo.rowane 11cd 
adresem scbOf'.~cycb 7 bOiska łOdzian, 
były dla nkh nagrCdiJ za naprawdę 
dObra prę. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Pozdrowienia z Kudowy 
od kolarzy LKS Włókniarza 

Do Redakcji nadeszło z Kudowy-Zdro\u kort 
ka pocztowa z pozdrowieniami od przebywa 
jących tom na obozie kolarzy ŁKS Włóknia· 
rza. Dz i ękuiąc serdecznie za wyrazy pamięci 
życzymy naszym zawodnikom dalszrli postę 
pów w ich pra:y. 

B2z Vesel11ego 
Kto zajm'e iego miełsce? 

Ekipa CSR startować będzie w wyścigu Do 
oko:a Polski bez fenomenalnego kolarza Ve· 
sely'ego, który w dniu 23 bm. startuje na mi· 
strzostwach świa~a w Kcpenhadze. Sk!ad dru 
żyny CSR będzie następujący: A. Vaverka, K. 
'laverka, 'Puklicky, Bohdan, Hclubec, Sromek, 
Kolor, Ru::icka. 

!łlistrz i=urop1_1 
stawia p:erwszy krok 

W ramach towarzyskiego meczu bokserskie 
go Gwardia (Poznań) - Pafawag (Wrocławl 

w dn. 27 bm. dojdzie do interesującej walki 
Kasperczak - Czajkowski. Będzie to pierw
szy występ Kasperczaka od czasu zdobycia 
tvtulu mistrza Europy. 

Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ.· tel ll2-fiU - Adres R.ee!akc11 ł.Mi.. ul, Piotrl!:„wska 102a. tel 131-47. OZ!al M1e1slt1 tel l21ł· 13 - Sportowy: tel 109-62. Ogłn!l'lt>fl -
P1Jvrlrnma1r„ "' .„1. 111-50. - Wvdawca: ..J:XPRESS ~USTR." ... Prenwn. mies. r.L l~ - Zamawia6 t wnlaca~: Koloorta.1. ł.ódi. Piotrkowsb 'IO. PKO NI Vll 1331 D-04780 




